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{Staraniem Wydziału Kulturainc-Oswiatowęgo i". B.
*  czwartek, d. 30 b. m o g. 7-ej wiecz., w sal. Tow. Hy- 
Scenicznego (ul. łLarowa), posłowie K. CzapinsKi i ĄL* K.ie- 
dz.ałkowski wygłoszą odczyt na teiuat
^ Ó w k a  W s p ó ł c z e s n a 61) (aptawozuaine delegatów 

i\  tó.). Fo odbycie dyskusja.  ̂ f
Bilety w cenie od 3— iO Mk, są do nabycia: w Ki- 

^o t,ro lonja“ (róg Jasnej i ^Sienkiewicza) od 9-ej iano, w 
Koln lmebgencji (Al. .Jerozolimskie 5t>) od 7— 8-ej wiecz. 
Oraz w uzteń odczytu na miejscu od g. 6-ej wiecz.

f

(Od naaaego specjalnego korespandanta).

0 deklaracji rwrfsMej. -  F. Dąbeki o sytuacji -  śmierć gen. Polwaaewa.

Ryga, 25 września.
k ied y  po akiuńoBoaeai siódmum (drugi «ui 

W posiedzeniu konferencji pakdjnwej
powoi. opuszczano salę, jeden  z dziennikarzy, 
Aagiik, rzucił: v.'.-. . o'> :<ws“;-ic|

— la k  się zaczyna pakójl 
Drugi, francuz, dodał:
— lak. się  kończy wojnat

Istotnie na po&iedzeuiu Łem dokonano wie* 
łe d la  dzieła zawarcia pokoju i ukończenia 
Wojny. Możliwość porozumienia słała się zna* 
cZŁiej bliższy, an żeli przed kilku duinmi. Naj­
drażliwsze i najbardziej sporne warunki zostały 
Przez rząd sowiecki cofnięto; deklaracja poł- 
sl a  zaw iera zasadę prelłm iuarjó w pokojowych 
i rozepnu, których delegacja sow iecka-n ie 'm a 
Powodu odrzucać. • •• H°*“tj :r‘ !*L'

Paa  J tf łe  starał się nadać jofcnajwłęoej 
Szczerości uchwale Ceatr. Kam, Wyk. Rad. 
Trudno jednak frazesom i formułkom „Cyka" 
Uwierzyć bez zastrzeżeń, jjdy przypomina fdę 
deklarację rosyjską, odczytaną w tanyeh oko­
licznościach w Mińsku prze* p. Daniszewskie­
go. -■ »

Rząd Sowietów obecnie szczerze ehoe po­
doju; o te® trudno wątpić. Rząd Sowietów g o
tfjvv Jest'd# ustępstwa po niepowodzeniach w o- 
lenuycih; Kol się zimy i kampanji zimowei,,8ta- 
je się wskutek togo bardziej umiarkowanym.

Ceptr. Kom. $yk« n ie ębęe się pćzyaaaćj 
do niepowodzeń, nie_ chćć, aby przeciwnik i 
świat cały wiedział, że to porażki na francie' 
•Powwóói-Ąty zmianę warunków rosyjskich.

Przvwolui© przeto obłudną w ustach boi* 
% wików, formułkę ;iatno?tanowi«nia o sobię 
1 'proponuje uznanie „sowieckiego sposobu są- 
łńookreślenia narodów. Obawia się jednak, ie  
« 1ódy' spraw a U krafry  zostanie poruszona w 
«dlei rozległości i wysuwa dla zaszachowania 
Polaków spraw ę Galicji Wschodtu%i^J«st oa- 
Wfił wspaniałomyślny, godzi się na „burzuazyj- 
®o-detnakratyczny“ plebiscyt, a nie na sewiee- 

e sam ̂ określeni e w Gelicit W*ehodruei-. By* 
te  by a le  poruszać drażliw ej sprawy niepodle-- 
ftości B kraiay  i B iałej Rusi. , ’ ^

P ierw szą caęść dekiaraeji rd e y js ti^ rP 1**' 
Ua jygj ,uiu zagranicy. Niech Kuro pa aorm<"zy,. 
3ak Sowiety szanują niepodległość narodów.- 
^iech-sję przekona, żu Sowiety chcą oprzeć po­
kój na podstaw ach sainnokreslenia, lecz Polska 
tej zasady uzdać nie chce. W ybieg dyplomatów

Odroczeniu po^iudzenia

wiedzą wszyscy, oo oznacza sowieckie earno- 
OKi-estonie i janą jes. wartość ■rnepodiugi' ści. 
darowanej przez 1/oiozswjjii.ow. Próby poaroco-
aia oeieguoji perskiej i oskarżenie meatoiych 
strunniclw, grup i dzialuczów polityczny uh, że 
ięh punkt widzenia na ^paav/ę samookreślenia 
rożni się od punktu widzenia R. S. F. S. R., 
■Wyglądają na niesmaczny żart. Szlachetny i roz-

lcpszym dowodem jest fakt, że mogjuiny nasze 
ziisaR;y.ozjśf«^<ożyc peiaej koaitrencji. Vva- 
runki panuju, ó rip ńm byt on trwały ni i spra- 
vnoSuwyin, pfcaw^w.vM u e n k ife ^ z n y m  po­
kojem porbzuniienia, nie mogą zależeć od 
chwilowego powodzenia na francie, ale muszą 
opierać j»tę na jasnych, łrwalych aastdaich. De­
legacja polska od piorwszego jxtói«u©n-a u j ­
mowała to stanowisko i dlatego nie potrzebuje 
uic zmieniać w swoich tezach. py

Stanowisko nasze oo do poezuzególnych 
punklów poruszonych w deklaracji rosyjskiej, 
określimy w czasie obrad koulereueji. Nie je­
stem swoletmikkiin drugich dyskusji ogólnych, 
bo zaw ijanie pokoju to zagadnienie całkiem. 

! konkretne i  praktyczne, wymagające żmudnej 
i  ditibiazgowej pracy. Tę pracę chcemy rozpo­
cząć natychmiast i dlatego zapropouowalcin aia 
dzisiejw.9 n posiedzeniu konferencji przejście- 
do prac komisyjnych, co zostało ku naszemu za* 
de woleniu, zaakceptowane przez szanownego 
prezesa delegacji rosyjskiej.
. ; ■-??/ m-s-pi dpjeeacji podztół na komisję zo- 

ątal już dokonany i «%d*e, ie  nad ręzejr) 
mum i pr«l:minarjami ppłaojowenjł potoczą się 
szybko paprzód. , s 1 y u

Wazyslkirłi szanownych panów tu obec­
nych, mających tak potężny wpływ na kształ­
towanie opiaji publioznej całego Świata, proszę 
gorąco'o pomoc aby dzieło pokoju, którego ca­
ły śWiat tak pragnie, jakna.jprędzej doszło do 
skutku. . ;;-r -  t  ' ; ;!•: v' -

* 
*  *

paczllwy gest, wywołany, jakoby niewiarą w 
to, że "uda się zawrzeć pokój aa podstawach sa- 
niuttkreslenia (naturalnie w. sowieeldem rozu­
mieniu), wnosi niepoważny ton do uchwały
cyk‘a. - ; oi i i d { /„  d .. ,'uo t

Najistotniejszą jej .^eścią je^t to,, ż# W»; 
runki niemożliwe do przyję«a przez Pcb-kę 
zostały c<rfuięje.j.,^iihorzoaia została przez to 
realna podstawa do ppnozumiooia. Tak .roau-j 

' 4j£ć ńaląży dejdarącję rosyjską i do drugiej 
jej części .przywiązywać znac^uą wagę. W, ta-, 
Kiem pojmowaniu ©prawy różnią się mię­
dzy sobą ani przeciwnicy Sowietów, ąni ..i^.wet

! iuh^W-olemiiQr. , : J  ;;

Pa historycznem pasledzoBiu konferencji 
przewodniczący polskiej delegacji przyjął wi«- 
czorem wszyef bk* dzienni karty, obecnych na 
konferencji-i oświaduzył im co następuje:,

. ..Nie rozpatrywaliśmy jesżcze szczegółowo1 
dzisioisaej iłekłaracjt -rosyjskiej, ale tyle mogę 
powiedzieć.!ia. jest ona ważnym krokiem 2bli- 

, aającj-m nas ‘do pokoju i zmniejszającym do­
tychczasowe różnice między stanowiskiem obu 
delegaci i i temhardziej, że deklaracja ta ma za 
sobą .antirrytet uchwały Centralny® Kbmitetu 
Wykonawczego Rosyjskiej Republiki Sowiec­
kiej. . cv.--> - orrn-u- , -' Si oś i

, v Również podkroślam a. zado-w-ołeniem^że 
sam charakte’’ obrad konferencji w Rydze jest 
inny, niż w Miń situ, co zresztą magli naoteni-e 
stwierdzić ci panowie, którzy fam byli.' ’< “ "■

Jak panowie mogli ' zauważyć z samego 
• przebiegu dzisiejszego iposiedzenla — nttsfc® za­
sady rozejmu i pokóju1 preliniinaonego .były o- 
praoowane zupełnie; niezależnie od deklbracji' 
rosyjskiej,: ustalone ieazcze V Wnflmw^ei i ta:' 
deklaracja nic w nićh nie zmieniła, icaBgo naj-' 
— '*-•—— ̂ . . ■: .-i i.ś ji >t tsi;.
- . *), Dajemy, diciś ostatnią przez, nas otowiamą 

liwrespoiKieiicję."! Ryĝ  je względu - ńa i den-iosto 
zmaczani® przeJamowego posiedżeoia z 25 b. tn. 

Koresiiomifticre i  dni poprzednich ukażą ślę1

■Dziś miało się odby ć posiedzenie, aa któ- 
rem praewodnicząęy delegacji roiSyjakiej miał 
odczytać odpcwhHjź rosyjską na deklaracją pol­
ską. Przewodniczący obu delegacji prócz tego 
mieli porozumieć się w Sprawie komisji, kh
tiiarakteru, składu i porządku pracy.

Wszystkie jednak posiedzenia i konferen­
cje musiały być odłnicme z powodu śmierci

, geu.t,l)jiiwanowa, ekaperte, wojskowego w de­
legacji rosyjskiej. Generał zachorował na; tyfus 
brzuszny; zabiegi lekarzy nio uratowały m« 
życki. Skonał \y u-ocy z  2-1 na 25, o godz. 3 m. 45.

Z rana ryskie prawosławne duchowieństwa
— 1   ..

■jfńfc&Muou i. W u t i:'ęis TfubófiiiocóJę;' ;

odprawiło mszę za duaŁę emarlego, po pełud- 
mu ouoyła się ełuspoiiaoja zwiop na dwonzecr 
ceiern pi-zewięzipma iło Mo^iwy w asyście licz­
nego duchówienśiwti. Na trtuńdie złożono czte­
ry olbrzymie wietke-z, cz-ertoonycR róż i białych 
lilji, od' p. Joffego, delsgacji rosyjskiej, woj- 

: ay s m p p  ; wiem---rewolu­
cyjnego Komitetu Kos.-Rep. Rad,

Pogrzeb A a. P.d.wanowa wj ś'olaI niema­
łą sensację. ciiaraMeryshczrte byłło zestawie­
nie duchownych prawosławnych 1 p. Jofle w 
otoczeniu cZb-nków 'delegacji soMeckiej za 
wspaniałym katafidkiein.i: 3/ab i 03fi;.- . ' *■

W imieniu delegacji polskiej złożyli koa- 
doleacje ppr. łnidoś i por-. Mlodaiaziów^sta.

Wraz -z gon. Puhwiin-owein schodzi do gro­
bu zagadka jego ,/yąia. Był jednym z najlep­
szych cai-słiioh gęuefął^f. redńktossin 
skawo Inwalida", prof. Akadwnji generalnego 
sztabu, w ice.- ministrem wojny, później od r.

: 1915, popierany przez swego przyjaciela Gucz- 
kow® i MSlukuwa, zottał ministrem wo;ny. Po­
dał się do dymisji w 1916 r., pdaieważ nie. zga­
dzał *ńę z pothy ką SztKonera. Po tnurcowym 
przewrocie został preewodaiczgaym k-jmisji do 
spraw- reorganizacji arnrji. Kiedy władza.prze­
szła do rąk bolszewików, usunął się od pracy, 
naraził się bolszewikom i ki łba miesięcy, na 
mocy orzeczenia izrez wy czajki, przesiedział w 
więzieniu. W loońcu "ISIS roku ofiaruje swe u- 
sługi sowietom. Zostaje członkiem wwjskowo- 
stirategkznej komisji, od kwietnia r. b. bierze 
udział w piacy majwyżw-dj rady wojennej, wy­
daje odezwę <k> b. Barskich oficerów i nawołuje 
ich do wstąpienia do bolszewickiej armjt.

Umarł w Rydze, gdzie dopomóc miał do za­
warcia .pokoju. P. Joffe wyraził » ę ‘0  nśńt: „U- 
marł jfden * najwybitniejszych mężów Rosji 
sowieckiej".

* 
*  *

Wywotaaa przez to ierć gec. Pop wn nowa
zwłoka w .rokowaniach potrwa do pouiedzial- 

I ku. W poniedziałek odbędzie się posiedkeme 
konfereucji. Tegoż dma prawdopodobnie przy­
stąpią do konkretnej pracy, komisje.

y  #  g ,,s>
»V - - . ii * '

mrepresjom t
List otwarty do proletariatu Warszawy.

i ■ • «
I>o górnikńw,,:fcrf©ferzy, meta-lowcdw, tkftc^y i robotników wszystkieh im ych  m  

dów, onjeż^i.yęh d o ' Słotłja^^ysźónui Klasowych Związków ZawodawTCh.^-^

v J Ł t l S i l l J  , U h U U V  U >  V  i  i  J  ,  _

św ieck ich  jednak się nie udał. Zbyt dobrze j kolejno w dmach następnych.

Szanowni To-warzyszel
-Zfeany Wain jeat'-nriniefjal Sekretarjatu 

Cetttrainege do '.Rady- MiniMfdw (,dtot>otnik'’ 
z dnia b /lX ); znany Wam Jfeaft fttMWuHkdl Sokr. 
Ceatir. (,4tob." z duia 16/IX): znany Wam jest 
memołjał ‘oddziału Rypińskiego 'wrę zoay p. 
Phezydeiitowi Ministrów (;^Rib-“ z-dn. 21/PX); 
znaną: "Wam jest odpow edź Śeka-etarjatu Ceń- 

i tbiuiego m  dekTafabję ’ Ziw iąZiur Zieratou; zna­
no są Wam również długie króiiiki irepresji' i 

.gwałtów atosowanych względem rabó.ników 
i i-olnych, druokwane we wsztslkich numerach 
1 .^iedbli Chłopskiej" i  żdaiu ńumerach ,,Ro- 
;ibo*aila‘‘. ->? ri:

ffea potrzebujemy i*rŁei o JWam tłumaczyć, 
;że /oa folwarkach 'o^bywoją %  0ł^ 9  P^eśla- 
'dowaó i znęcań. nad robotnikami rolnymi.

Tte!gwałty- i represje nś© są dok-cny wane 
bezcelowo. Reakcja polska protożdci w 'ten 
acosób walfefSe >Zw. •&&>■ «**»• Kol»y(h Rz.

OTWO-

mając na celu zdezorganizowanie go,
by parniej sięgnąć po władzę.

Naturalnie, że gdyby |£j udało się stłumić 
rucb wyzwoleńczy na wai, akcję swą skiero- 

. wiilaby na Ińne instytucje robotnicze.
AvrMfflwk* i#ftfst-?ry uprzywilejowane pró­

żno się łudzą nadzieją rozbicia organizacji ro- 
botaiczych, to-jednak wielu- członków stowa­
rzyszeń narażonych jest na nieprzyjeamoóei, 
areszty, -poniria, a nawet śmierć.

Tymczasem władze powiatowe b. często 
uysTTtgiiją się obsżarnfkom, a władze centrąl- 
ue n?© ' przedsięwzięły kroków zapob egaw- 
czj-ohl ’ ,L ' ' . j; ‘

TV kąidywn razie widoczne jest, że akcje 
! porźceiwko Z.'^; R. R. jfc* w^aźae ęeihy walki 
z cała jkJasą- pracującą Polski, a ostaldcznym 

i celem ‘ rej wilki "jest ©bjęde władzy w Polsce 
?Ńfe»'T©fcbrfę.' NnTymowiUeJ' śśńadoey o-tern 

‘okólailc Nr- 50 do kół Zw. Lud. Nar. umies#- 
czoop!w z <ki.R>M X  leco r.
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łW»-£ ' ' »''
Nią przesadzając sprawy, w jaki sposób 

Rząd zareaguje na w szefie  nadużycia i war- 
ciiolsiwo Zw. Ziem., poezczególnyek urzędni­
ków państwowych i w ogóle całej reakcji pol­
skiej, uważamy, że cały proletariat polski po- 
■winien przedsięwziąć odpowiednie środki za­
radcze przeciwko zakusom reakcji. Celem u- 
stałeuia wspólnych wytycznycb walki nimej- 
aaeru wzywamy Kom. Centx. Kia* Zw. Za w., 
by w naikrótezym czasie zwołała konferencję 
wszystkich Zw. Zawodowych.

Z  Z. R. R. uważa io  wspomniana konfe­
rencja winna wysunąć następujące żądania:

Zamordowanie członka P. P. S. 
ę - f - przez dzicz reakcyjną.

Tow. Franciszek Siudalski, lat 37, członek 
Polskiej Partji Socjalistycznej w czasie wybo­
rów do Sejmu agitował na rzecz P„ P. S., u-
rządzając wiece i  wyjaśniając zadania o*»..ej - 
partji; od tej chwili mifsckaócy Garwolina 
wrogo usposobieni względom P. P,. S>. pćżeśla'
dowali go, nawet synów jego przezywając w 

i szkołach *| wzgardliwie „socjalistami". Tow.
I) Zaprzestania wszelkich represji i gwal- : Siudalski znany był zawgzo ze swoich uczuć 

r, popełnianych na robotnikach, prze* a) palrjotycznych i z ofiarnej pracy dla dobra o-tów
władze administracyjno .  policyjne i b) *b- 
azamików.

2) Rozwiązania Zw. Ziemłan 1 osadzenia 
Zara. Gł. Zw. Ziemian w Węiieoiu, za wypo­
wiedzenie posłuszeństwa prawn.

3) Odpowiedniego doboru urzędników, 
którzy by wypełniali prawo, a nie wysługiwali 
się jednej klasie społeczeństwa polskiego.

4) Uwolnienia wszystkich bezprawnie are- 
aztowfcnyeb.

5) Wypłncaiita zasiłków pieniężnych ro­
dzinom zabitych.

6) Pociągnięcia do surowej odpowiedzial­
ności wszystkich winnych nadużyć.

7) Pnejęeta na własność Państwa mająt­
ków ziemskich — których wlaśc'eiete nrfe zech­
cą podporządkować się przepisom prawnym.

Bf Kontrola Zw. Z*w. Rob. Rok nad mają­
cym być dostarczonym prze* ziemian kontyn­
gentem. »■* a.4

Z proletarjackiem pozdrowieniem
Za Sekretariat Centralny Zw. Znw. Rob. 

Roln. Rz. Pol. Przewodniczący J. Kwapiiiakk
Sekretarz W. N°w?cki.

Warszawa, 29 września 1920 r.

gółu.
Tow. Fr. Siud&laki ostatnia l>a roku pra­

cował w fóbryce loofiiunolnej Kotwica, a w
chwitt gdy bolszcw icy wkroezyłt do Polski, 
zgl oąj) dwa razy, raz. pismiefsire, raz ustnie, 
•woją chęć watbpienia do wyjąka dla obrony 
ojczyzny, jednak, jako niezbędny w fabryce, 
nie został przez starostwo zwolniony.

Pcr wejśeid brifczewfkSw do' Garwolina 
przez dwa dni usuwał się od udziału w ich 
rządach, trzeciego dma- rndomiast o g. 9- wbo- 
pod. wpływem gorącej namowy miejscowej jn-

kojulo rozmawiał o wypadkach dnia. W tym 
monuaa.'ie 4 — 5 mieszczan miejeoowyck cy­
wilnych wtargnęło do mieszkania, bijąc tow. 
Siudatsk ego i wymyślając mu, wyciągnęli go 
na ulicę i dopiero pobitego ogroiwne i po­
krwawionego, przechodzący żołnierz #9®! wy­
strzałem karabinowym. J?o śmierci nieprzyja­
ciele jego (nie chadzający się z jego pogląda­
mi eocjalistycznemi) pluli aa ciało, urągali, 
bezcześcili, a położony przez własne dzieci 
wmnek na tymczasowym grobie, wrzucili do 
pobliskiej rzeki. Po otrzymaniu od władz ze­
zwolenia tow. Siudalsl-Jegj pochowano na 
cinen&rzu w 16 dni po wypadku. Wyiej wy­
mienione fakty mogą być poparte zeznaniami 
licznych świadków, jak również i do wodami.

Podajemy tu nazwiska ludzi, którzy doko­
nali haniebnego mordu: Kafcwtet Tomas*, rze- 
iuik i obywatel m. Garwolina, Skw*rsJri Jan, 

' rcafaUrmÓr, Zając UMadystaw, restemsatcur,
Traczyk, rzeźni k, Kozł°wski, farbiarz.

tekgencji, niektórych obywateli i^adwokata jtyelinuastowcgw śledztwa w tej sprawie i su-
miejscowego zaczął pracować jako naczelnik

* T* ‘ * ? * ł i i j V "C •#*
due,  *  tjiliO pażttiej drobne,aui&hyjaają K  
<lo konstytucji wprowadzone. Pla^pi r e a ^ i^  
Hervć i Ulue;iąu«ją radykalnej jej kątki1?, 
duchu jakftą^bard^oj N # i f # y “k luymją*5 
w tych ójcfonkUti z Uitapartystaffli i out*®;] 
stanu, ilexvtj przy Utinj płuJ*cŁąo się  przed M”ł
ierainlcin, juk aint w caląj prasie, uczy ii

.nowy prezydent dalej będzie prowadź 1 woj®'

Żądamy od -włada przeprowadzenia .na-

. rowego ukarania winnych. Lud roboczy nie
ttifliąjł, mając na Względzie wyłącznie do-bąfl, pozwoli na podobną samowolę zdziczałej reak- 
ogóiu. Około goda. 12-ej weszły wojska p a t cji i.nie spoczaie, póki winni nie ulegną suro- 
skie. TotR. fjitidalsjd wstąpi! do wia.i<M.iej u- wej karzę.i sprawiedliwości id f s ian e  aę aa-
rzędnierki starostwa i w jej mieszkaniu spo- dośćt

Listy z Paryża

(Z Ryszarda Dehmcla).
Manty łóżko i dziecię mamy — tak!

Ó, żonol
I pracy aż nadto dla dwojga nas!
A czyż słońca nam, deszczu, wiatru brak? 
Ot, i drobiazg zdałby się w sani raz, 
Byiśmy mogli wolni Być, jak ptak:

Tylko czas!

Gdy w niedzielę cbodzim śród poi i łąk,
O, dziecię 1 . .

'A nad kłosami wprzód i wspak 
Jaskółek szparkich lśni się krąg, —
Nie strój potrzebny, pełen kras,
Byśmy piękni stali się, jak ptak:

Tylko czas!
— —

Tylko caasi ^  ietrzymy burzy znak, 
My — ludl 

Już bliski kresu ten znój a głód; 
Toć nam  — żono, dziecięI *— li tego bruk, 
Co własny nasz wytwarza trud, 
Byśmy radość czuli tę, co ptaki..

...Tylko czas! . obol ?i • roo wn**
Pnsełożył Alfred

(Korespondencja
• : r > l

Próbne głosowanie na prezydenta repu­
bliki francuskiej odbyło się wczoraj w Senacie, 
dało Miiłerand-owi na ogólną tkzhę gktiu^ącydi 
804 deputowanymi 1 senatora — 528 głosów.
Paul Pereł, pftees1 Izby Deputowanych, otrzy­
ma! 157, a Leon Bourgeois, prezes Senatu 113. 
Głosy na Bourgeois i Pefeta padły tylko dla­
tego, te  radykall chcieli zauiamfestować swe 
niezadowolenie z powodu „bunapartystyceny eh 
zamierzeń Milleranda i jego dążeń, by egzeku. 
tywa prezj’denta dominowała nad Izbami pra- 
wodawczemi". Glosowanie lo było tylko mani­
festacyjne, bo przede w *zy«tkiem obaj prezesi 
parlamentu 1 Senatu, nie zgodaili się na postąp 
wionie swych kandydatur, a poza tem próbnie 
głosujący wiedzieli przecież, że sprawa wybo­
ru już Je3t przesądzona. Radykali, którzy utra­
cił! dawno so w ją czerwoność, od pamiętnych 
wyborów z  16 listopada zeszłego roku, gdy łą­
czyli się prawie wszyscy w „Bloku Narodo­
wym" z najdalej' idącą reakcją przeciw socja­
listom, przypomnieli sobie nagle, że znajdują 
się w Republice, chcąc tem uspokoić bardziej 
lewych wyborców (nie socjalistycznych, bo 
tych nie było), a urażonych klerykalizującą się 
polityką rządu Bloku Narodowego, systemem 
podatkowym i wzrastającą drożyzną. Nie ulega 
w.ąlpli.wośc^.źę w ostatnich czasach radykali 

. L-iwjieliby wylwomyć Jakąś wyraźniejszy bur- 
iuązyjną lewicę w Izbach i  społaczeństwie i 
bąkają’ęhwei.ó poajownem ulworżeniu Bioktt 
wraz z sofijaltśtanii, ale wiedzą chyba dabrzd, 
że we Francji jest to już niemożliwością, bo

własna).

jest ich m ah garstka, a socjaTldf nawet baolzo 
prawi, e małym wyjątkiem do takiego Bloku 
nie przystąpiliby po tylu zdradach radykałów.

Jest raeczą więcej niż pewną, że przy o- 
statecznydi ' Wyborach w Wersalu więksiość 
tak awapych radykałów, wczoraj glosujących 
przediw Mllłerundowi, odda mu dziś owo gfósy, 
bo on mą „Frąację ratpwąć od zawierndiy eo- 
cjalistycznej", chodzi im bo w lean w gruncie 
rzeczy o przedwsłś-wlerue się żądaniom róhoł* 
n ii^n i. m  _

„Informati'tm", zwący się ,postępowym 
organem giełdy i finansów", w takt sposób na­
wołuje glosujących przedw Miłlerandowii: „Je­
żeli dziś 227^pai;lainentafzysłów, Itlórzy wczo­
raj niepotrzebnie odmówili swych głosów p. 
Millerandowi, adadzą sobie sprawę z żądań na­
rodu, którego on! są tylko mandataffuszaml, to 
dziś w Wersalu wykażą przed zagranicą zna­
czenie jednogłośnej woli narodowej". „Infor­
mation" jak i inąe pisana nie krepuje się w 
mówieniu oczywistej m&pratfdy. bo jakąż tiyła 
wola narodu przy wyborach do Izby, gdzie oo 
3-ci glos był socjalistyczny, a tylko pr/y sfał­
szowanym Ryetemte proporcjonalnego głosowa­
nia socjaliści z bewnała 100,000 głosów jak 
Langutut, nie weszli do parlamentu, a  mohar- 
ohisla Leon Doudet t  I'JJXX) globów błaznuje 
dtóś‘W nim w sposób cyniczny?

Senator radykalny Strauss, z Bloku Naro­
dowego, oraz Briand, uspakajali republikanów, 
którzy byli wystraszeni Miiieraudowską refor­
mą konslytUŁ-ji, że do zamachu stanu nie doj-

| i ę  podtrzj|Śu^ ' % feikkę. ’. en n ^  
^przyjacielAliady «iwSr«f^c|a Wumpią i l’oJ' 
Śki, tak, jal%iimsi'  nasz ^pfzyjicłśl" B arć1 
* c la ire 'a r * proteguje naa, łącząc ze abirt^1 
Węgier, Llorlty'em, Horve tea powiada: ,AŜ ' 
Jurand pftoJstu^ia fUshW opar -energi 
przeciw pi’Opagaadzia wo^ąy Cywilną; i 
glość sojuzau tM k e  - rosyjskiej!) tuie4ką 1 rżf»- 
cją repub^kdfi^ką ! RbSjf dhWjotyczną I UenKr 
kraty uzną, “,^-m l^dd Rdiji’ pwtrjfbtycznej i de­
mokratycznej a ^raugla;a na czele pobiera 6d 
tys. franków miesięcznie, & więc nić dziwneg0* 
4s w taikf sposób zachęca WiUarfiUda, którj 
i bez tego (bo to leży na linjk polityki Bloku 
Narodo w ego> taliie, a nip i uąe pędzie miał w tej 

‘Iprawie ątanowlsko, chyba, że się uda Bojące 
zawrzeć pokoj i  Sowietainlf a wtedy llcrvgtnu 
mogą być cofnięte owych 60 ty*. Ir. miesięcy 
nie. 1—*----------  —------------------------- -

Boćjallód, jak tlę  d rtdaduję w oitatnltj 
chwili, głosować będą za tow. D&iarym, na pro- 
zydeata Cachin, nazywając dziś w ,J .‘iiiunaiit' 
te^ wyWr ‘Milleranda cezury stycznym i wykpi- 
wając słabość t lękliwość opozycji, tak charak­
teryzuje między inneml mw*go prezydeotat 
,J3taje on teraz w obronie Kościoła, wielkich 
banków, narodowego kapitalizmu 1 cynicznego 
imperializmu. Prowadzi! on od początku aw«i 
karjeiy ministerjalnej „wewnętrzną izcwnętrz- 
nt; ponrys^ hśjre&kcyfilfejsz,'}, jaką tylko zna! 
nasz kraj", Cachln nakreśla, że stanowisko 
partji frantmskięjjW stosunku do rządu obec 
nego i jego obrońców powinno byó Atopfieejed- 
naae.

Sprawa przystąpienia dp 3-ci ej Między na- 
lOdówild (choć prawie się już aa to zanosi) wy­
wołuje jednak outu* większą opozycję, w mód 
nfijbardridj lewych L zw. rekonSlruktoróWf 
którzy nie ohcą bezwzgitxiD.io podporządkowy­
wać się dj ktntnrze nu^skiewskiej. Do nich teł 
należy znakomity profesor tow. ZoreUi, który 
pisze, międzyj jdąemt: ^Kouiitet, Wykouawczy 
powiada, że k) ’ixybotflicy'ztilUsili a Wy uh przód” 
fetawicifell na koegrezie > w Strasburgu do zer 
wania z 2 gą MIędzj narodó\v&ą" i Zorcttj za­
pytuje, nie be* słuszności: ,ma jakim to po­
przedzającym kongresie robotnicy manifesto­
wali to ż ą d a n i e k o ń c u  dodaje: jakich 
«żyaójv«zażąuaia od'nasJbyśępy mogii akisować 
się do warunków §§ 8 18? (WyWuczenie z tpnr* 
tji. akcja nielegalna), A-p, vr ia»ią buntu m;ii.uł- 
mmiskiego w Klg terze, oo te z ma my robić?

TaŚostatnia uwaga, jak ł wiele innych do­
wodzi. ie w wtzle poddania się dyktaturze 
męskie,w/klej, położenie pąrjii francuskiej sia­
łoby się niemożliwe; to fcł Migtrai, Longuet, 
P tttH ,T w e. Presseinnne i inni stale uwidocz­
niają! — eksperyment włoski utwierdza ich 
tych wątpliwościach.

^potyka nas teraz auowu ta przykrość, że 
francuskie pisma socjalistyczne darzą nas opi­
sami o „prześladowaniach ż-ydow w Putsce", 
podawane sn jakie§ historje o domniamanych 
„pogromach", dokonywanych prze* żołnierzy 
w Grodnie, w Mińslru Maeowiechim. Siedlcach, 
Wyszkowie, Otwocku i t. p. „Popułaire" mówi, 
ż« ipróci „RobotnJka", cala polska prosa pud-
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Steliui b r j «  ł Alfred Toin
’*  ̂ ł V T ' t JfcżJ

„Przecież dotarła blada i smętna do, pi ęjc- 
aej krainy włoskiej, a jakkolwiek błękitna by4- 
to niebo Urnitejsze, przecież posępne jej myśli* 
nie tuoąły się rozjaśnij!.

„Wszelako gdy d o i kilka- spędziła u swej 
kwwniaczki, zadźwięczała nlespodz’aale Inna 
męlodja i, wzeszła dla.ujęj nowa wiosna, o ja­
kiej dotąd mało wiedziała. Albowiem w domu' 
krewnej zjawił się miody jej ziomek, który i  
p'erwsaegu wejrzenia odrazu tak jej się apo- 
ćkbał, że owszem powiedzieć inożan, Iż sanna 
«ię teraz zakochała, i to po raz p ieńm y.

„By! to piękny młodzian, dobrze wycho­
wany i szlachetny w obejściu, ale biedny, ale 
póki co i  nią bogaty, ponieważ miał w a ż ­
kiego dziesięć tysięcy dukatów w złocie, odzie- 
dzięaonycb po zmarłych rodzicach, za którą to 
sumę, jako że wyuczył się kupieclwa, zamie­
rzał założyć w Madjolaote skład jedwabiu, 
gdy i , * natury przedsiębiorczy, miał umysł ja­
sny, a rękę szczęśliwą, jak to bywa zwykle u 
ludzi szczerych I prawych, bo ł*kim-ei byl 
mtody człowiek: acz starannie wykształcony, 
wydawał się naiwny 1 niewinny, jak dziecko.

,A  chociaż kupiec i  natura tak otwarta, 
co jedno * drugiem jest już samo prze* się 
przemiłą rzadkością, był nadto mocnej i rycer­

skiej .postawy i nosH mlecz tak junacko przy 
boku, jak to jcuo wytrawny Wojak polrafi. To 
wszystko, jako leż świeża jego uroda i młodość, 

zniewoliły serce dziewicy do tego stopnia, iż 
ledwie mogła panować nad sobą, i  okazywała 
mu wielką życzliwość. *

„Rozpctgodziła się znowu i poweselała, a 
jeśli chwilami bywała smutna, działo się to w 
przejściach od mwi/iel d s  lęSu miłości, co bądź 
co bądź było uczuciem 8ziachedniejs*em.i bar­
dziej prżyjeinućin, niż owo męczaee zakłopo­
tanie w wyborze, jakiego dawniej doznawała 
wśród wielu zalotników. Teraz znała tylko 
jeden trud i troskę, mianovficie: by pięknemu 
i dobremu mlodz aaowi się podobać, a im pię­
kniejsza była samu, tern czuła się pokorniej­
szą i bardziej niepewną teraz, gdy po raz pier­
wszy pówaćęk prawdziwą diłonńośĆ.

„Ale i miody kupiec tak sauno nigdy jesz­
cze takiej piękności nie widziaf fob przynaj­
mniej nigdy jesBcsc uie był jej tak blisko, ani 
też żadna nte zachowywała się .względem nie­
go tak przyjaźnie i grzecznie. Ponieważ, jako 
się rzekło, była ui« tylko piękna, k ia  i serca 
dobrego i obyczajów wytwornych, to uie dzi­
wota, że otwarty i świeży młodzieniec, które­
go eerce było jeszcze całkiem wolne i uiedo- 
świaóczone, również w niej się zakochał, i to 
z colą mocą i właściwym sobie rozpędem.

„Wszelako, kto wie, może nikt byłby się 
nigdy nie dowiedział o tem, gdyby młodzian 
w prostocie swojej uie doznał zachęty przez 
przynr.iiucść panny, co on z dreszczem tajem­
nym i wahaniem ważył się poczy ty wać za od- 
wzujenurenie swej miłości, jako1 te  sam nie. 
znał, co to udawanie. Jednak zadawał sobie 
przymus przez kilka tygodni i mniemał, że 
rzecz ukrywa; przecie* każdy juś zdała wi­
dział po nim, że u* śmierć je** *akocbany, a 
kiedykolwiek znalazł się w bliskości raecoo-

uej panny lub gdy tylko słyszał jej Imię, auać 
było odiaau, w kim się kocha.

„Ale oa kochał się niedługo, jeno rychło 
począł kochać naprawdę z całą gwałtownością 
młodych swoich lat, tok ii  panna stała się dlań 
czemś anjiwytszem i najlepszem na śwłecie, na 
czern zasadzą raz na zawsze zbawienie i  całą 
wartość własnej swej osoby.

„Jej podobało się to bez miary; gdy* we 
wszystkiem, co mówił lub czynił, było coś, 
czego dotychczas jeszcze-nie zaznała; a ti u- 
tnacniato ją i wzruszało tak głęboko, *e i  ona 
również inegla ua/silniejezej miłości, i  tak te­
dy dla flioj nte było jui aiowy o wyborze.

„Wszyscy widzieli, co się tu rozrywa, i 
otwarcie o tem mówiono, a  często i żartowa- 
no. Baonie było to bardzo lubo, a gdy * trwoż- 
uego oczekiwania serduszko jej chciało w y  
.-ikoc/yć, to jednak ze swej struny przyczynia­
ła się  do tego, by romans nieco zawiklać i 
znów rofunotać, iżby go spełna *akosztować i  
zażyć. Bo miody człowiek w snem zedurae- 
niu popełniał tak przemiło otćesme dziecin- 
uady, że czegoś podobnego nigdy nie spotka- 
la,-a co dla niej za każdym razem stawało się 
pwhlebmejsae ł milsze-

^Leez on w swej prostocie i rzetelności 
nie ffiógł długo tak wytrzymać; ponieważ każ­
dy aa pomykał o tem dwuznaczni® i poswalał 
sobie na poaartió, przeto stawało się to w je­
go oczach komedją, na bohaterkę zaś onej »• 
miłowana jego była mu zbył godną i świętą, a 
co jej przednio lubowtło, to jego napełniało 
smutkiem i niepewnością i wstydziło *a nią. 
Mnietuał też, to  byłoby to z  jego strony obra­
zą i podejściem, gdyby obu<»4 długo tak gwał­
towne ku niej uczucie i bez ustanku ją miał w 
głowie, a oua aaiby się tego domyślała, — ©o 
byłoby egołą niewłaściwe i nie odpowiadało 
jego intencji.

f  ■ i « u . « » n . f W W n w i i ' i w  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i i  n i

„To też pewnego ranka znać było P° kim 
już zidaleka, że roś zamierza, j — wyznał jej 
swą miłość w niewielu slupach, by wypowie^ 
dzieć się raz i nigdy już po raz wtóiy, jeśliby 
nie miał być •zczęóitwym. Albowiem obcą, 
mu był* mędl, żeuy tak piękna i pełna cnót 
wszelakich panna zuiate uie powiedzieć otwar­
cie prawdy i ni® odm o odraau i  nieodwołal­
nie: albo nie. Był on równia subtelny w
myśleniu, jak gwałtowny w kochaniu, równie 
dziki jok dziecinny l  równie dumny jak o- 
twiirly, i  stawiał wszystko zaraz ua ostrzu mie­
cz* — .tak albo nie, śmierć lub życie!

„W tej samej jednak chwili* kiedy pana* 
usłyszała jego wy’inaxile, M  które czeksla z 
ta lnem utęsknieniem, napadła ją dawna nieuf­
ność f przyazof jej w uieszcźę3nej godzinie ua 
nsySI. źa jej wldblclel to przecie kupiec, który 
ostatecznie chciałby jeno posiąść Jej mienie, 
by rozszerzyć swe przedsiębiorstwo. A jeśli­
by w przydatku miał być uleCo zakochany i w 
jej 0 9 obie, to wobec jej urody cle miałby w 
tem szczególnej jakiejś zasługi, lecz byłoby to 
jeno tem bardziej oburzające, gdyby miała uo­
sabiać tylko zwykły pożądany dodatek do swe­
go złota.

„Tedy za miast wyznać mu nazw a jem mi­
łość i  przyjąć go łaskawie, coby najchętuiej 
uczyniło, uciekła a ę  z miejsca do nowego d- 
słępu, by wystawić go na próbę, do jakiego 
stopnia jest jej oddany, i przybrała ■pomnżmr, 
niemal smutny wyraz twarzy, zwierzając ma 
się, jako jest ju4 zmówione w swej ojczyźnie * 
pewnym młodym człow i.iuem, którego m łuje 
całem sercem.

■■ lf (D. a. a  ). :
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®j®ca do nienawiści i do pogromów, oraz robi 
’“ ‘•zję do daszyńskiego, który jest wice-preza- 

aiiuiairów i do Liebenniana, który „w Pa- 
®)zu będzie dowodził, te  pogromów w Polsce 
®iema“.
, Pewni tu jesteśmy, te  opisy te są, jak zwy-
p e, oonajmniej ogromnie przesadzone i zgoła 

we, więc konieczmem jest opublikowanie

zagranicą istotnego stanu rzeczy, aby niepraw­
dziwym zarzutom kres położyć. Co do tow. Lie. 
bermana, mogę powiedzieć, te  nigdy nie za­
przeczał temu co było, ałe temu, czego nie by­
ło, a  oo zostało zupełnie fałszywie przedsta­
wione. . . .

Hierommko.
23 września 1920 r.

Zerowanie w mętnej wodzie.
/
W

. Wylazły, jak w chwili każdego zamętu, ga-
d^iny obmierzle, by, korzystając ze stanu wy­
nikowego, osobiste swoje lub partyjne zała­
m ać  parachunki, osobiste swoje brudne inte- 
tftsy obrabiać.

Gdy podejrzenie o „komunizm", o sprzy 
te&ie bolszewikom najbardziej dziś obciąża, 
toijbardziej też rzucanie tego .podejrzenia na 
0®obył z  tych lub owych względów, niewygod- 
®e się rozpanoszyło, I  rozpanoszyło się bezkar­
nie.

Bezkarność ta właśnie rozpętała ohydną 
°łgję delatorstwa.

Słyszę o rzeczach paprostu nlewiarogod- 
tych, o antach zemsty mężczyzn na kobietach, 
*obiet na mężczyznach za sprawy t. zw. „miło- 
®ae", o usuwaniu tą drogą z lokalów, o zdjoby- 
^aniu w ten sposób mieszkań, o wtrącaniu do 
więiień osób Bogu ducha winnych, o których 
Z w inności delatorowie musieli wiedzieć...

Potworna ohydał
Ale obok tego zdaje mi sJę, te  m w ija  się 

**piegt>wa»ie i układanie list osób, prze* ja-
organizacje czarnosecinne, uważanych za 

Podejrzane.
W jakich celach, odgadnąć nie trudno.
Każdy postępowiec (nie mówię już p-p-s- 

°Wiec), każdy nawet szlachetny człowiek, obu­
wający się na obłudę, zdzierstwo, fałszerstwo 
i skrytobójstwo czynników czarnej mafji, noto- 
Nfany jest na owych listach, jako „bolszewik" 
cty „kom unista'*.

Chodzą indywidua, męskie 1 żeńskie, po 
^m ach, do dozorców, woźnych, rządców i ad­
ministratorów, a napewno i do komisarjatów 
Policji, i pod pozorem spisywania informacji 
(kio? gdzie pracuje? co czyni? kogo przyjmu­
je? czy nie wydaje pism?) mącą umysły, zakłó­
cają dobre stosunki, wpajają przekonanie o ja­
kichś ciemnych stronach podejrzanego. Legity­
macji na tę czynność, nawet pytani o nią, oka­
zać nie chcą.

Nie uwierzyłbym, gdybym tego obecnie na 
’Własnej nie doświadczył skórze.

Około dwudziestego sierpnia, więc wtedy 
b a śn ie , gdym, narażając się na wszystko, 
'Niózł protest Suwalszczyzny do prezydenta mi­
nistrów litewskich w Kownie, — w Warszawie 
do mego mieszkania (Piękna 44) zjawi się 
fckiś osobnik do woźnej naszej, i zaczął j i  ba-
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dać, kto zacz jest p. Minkiewicz, oo robi, gdzie 
pracuje... „Jakie tu pismo wychodzi ?“ rzuca 
niewinnie. (N'B. Wychodzi z tego domiku, ale 
nie odemnie „Przegląd Filozoficzny'*). Mniej­
sza o mnie, aczkolwiek dziwnym jest agent 
ochrany (? ), który dopiero od służby domu do­
wiaduje się i notuje, ie  Minkiewicz jest profe­
sorem, uczonym i t. p. Sądzę również, że moja 
przynależność do P. P. S., od dwudziestu dwóch 
lat, również agentowi ochrany winna być zna­
na. ' . j___ ,

Mniejsza o mnie, ale to samo dotyczyło 
człowieka w mojej nieobecności bezbronnego, 
którego szanuję, którego mam za przyjaciela, 
którego obiecałem umierającemu przyjacielowi 
bronić i ochraniać. Rozpytywano i notowano 
wszystko o towarzyszce Aleksandrze Przewó- 
skiej, sekretarce Tow. Przemyślu Ludowego.

Wylegitymować się ów agent przed woźną 
nie chciał. Powiedział z pogróżką, ie  się wkrót- 
ce dowie.

Domyśleć się łatwo, jaka niepewność, jaki 
niepokój musiał opanować tow. Przewó&ką, 
mieszkającą z córeczką - gimnazjastką, i utrzy­
mującą się z własnej ciężkiej pracy. Podejrze­
nie dziś o bolszewizail — wiedziała zbyt do­
brze — czem to pachnie.

27 września powtórzyło sfę to  samo, w In­
nem wydaniu. Jakaś młoda niska pani wybady- 
wała o mas dozarczynię domu.

Podaję to do wiadomości posłów naszych, 
wład* sądowych i deleuzywy, gdyż nie chcę, 
byśmy padli ofiarą fałszywego danosicieltwa, 
lub czarnosecinnych macherstw.

B°ls*ewiktem nie bytem, nfe jestem i nie 
będę! Bowiem nie rozumiem zbawiania ludzi 
drogą „czrezwyczajek", czy bo będą czrezwy- 
czajki rewolucyjne, czy klerykalne, jak ,świę- 
ta“ inkwizycja. Dowiem wzdrygam się na po­
zbawienie ludu wolności obywatelskiej, na mi­
litarny przymus pracy, na szerzenie „idei“ 
brwią i żelazem przez ręce najemnych lub siłą 
pędzonych armji. Bowiem smucę się i boleję 
nad szaleństwem przywódców, nad zatrace­
niem poczucia godności człowieczej i celowości 
używanych środków,

Ale wzdrygając się na metody bolszewic­
kie, nie chcą ulegać praktykom czarnych sotni 
polskich.

Romuald Minkłowij

Połażenie w Polsce
Wywiad współpracownika ryskiego „Soziałdemokrats“ z tow. Perlem.

polityka wewnętrzna: Obecnie raądzi w
Polsce gabinet koalicyjny, w skład którego 
^chodzi jeden przedstawiciel z P. P. S. Koa- 

puwwutia pod wpływem zbliżenia się 
®hji czerwonej, ale socjaliści polscy, bynaj- 
*hu;ej rue pragną pozostać w gub necie przez 
Czfis dłuższy. Przesilenie może nastąpić po 
Zwarciu pokoju. Wpływ decydujący w rzą­
p ie  mają włościanie. W Sejmie niema okre­
ślonej większości ani po prawmy, ani po lewi­
ty, Na 400 posłów jest 35 socjalistów, lecz 
^pływ łych ostatnich jest b. wielki. Stosunki 
thiędzy partjami są b. zaostrzone.

\V sprawie rolnej Sejm z początku przyjął 
Ustawę zsadniczą, ostatnio wypracował ustawę 
bolmą, na podstawie której ziemia obszarników 
podlega stopniowemu wywłaszczeniu. W y­
właszczenie odbywa się za odszkodowaniem, 
^ ś ró d  bezrolnych i małorolnych istnieje oidna 
dążność do władania ziemią. Jednak w Polsce 
stosunki między szlachtą a resztą narodu nie 

takie, jak na Łotwie, gdzie oprócz przeci­
wieństw stanowych są także przeciwieństwa 
Narodowe. Oprócz tego w ręku polskiej czla- 
< %  nie ma tak znacznego odsetka ziemi, jak 

Łoiwi.0 ! t»osiada ona % wszystkiej ziemi 
Ornej.

Paftja komunistyczna w Polsce działa nie­
p a ln ie .  Jej wpły wy oh masy robotnicze w 
^olsce były zawsze znikome. Sz „eg  lnie 
skompromitowali się komuniści w ^  
Niego najazdu armji czerwonej, k edy to 'ro ­
botnicy mogli się przekonać o 
Wiekich w  zajętych przez bo lszew ik ó w  ej-
8 oo wc Mach.

P o l i ty k a  zewnętrzna. Na p y t a n i e , J f l k i  j«srt
«W uuek P. P- S. do t. zw. granicy p o l^ ie j z 
*• 1772, tow. Perl odparł:

W sprawie żądania Polslci granicy 1772 r. 
panuje wszędz© wielkie nieporozumienie, 
polska nigdy nie dążyła do granic 1772 r. w 
celu przyłączenia do Pol&ki zeai, leżących w 
tych granicach, lecz żądała żeby obszary te 
nie zostały przyłączone do Rosji i żeby naro­
dy, zamieszkujące te obszary miały prawo sa­
mo określenia.

Żądanie to uważają tak ie  socjaliści polscy 
jako zupełnie demokratyczne. Ale socjaliści 
polscy ostro występują przeciwko planowi Pił­
sudskiego wyzwalania tych ziem zapomocą o- 
ręża, będąc przekonania, że pochód zdobywczy 
prowadzi w skutkach swych do okupacji z jej 
wszystkiemi niedomagauiami, jak to było na 
Ukrainie i w Białorusi.

Stosunek Polaki do L*twy. Polska zawsze
uznawała Litwę w jej granicach etnograf!rz- 
nych. Oo się tyczy Wilna i Grodna — są to 
zupełnie polskie miasta i pretensjo Litwy do 
nich są niczem nieuzasadnione. By rozwiązać 
te sporne kwestje przedłożono ze strony pol- 
sk'ej dwa możliwe wyjścia: 1) Wilno ł Gro­
dno mają należeć do Polski i 2) utworzenie 
państw związkowych z narodów, których inte­
resy na obszarach spornych ześrodkowują się 
w stolicy Wilnie.

W sprawie pokoju z Rosją sowiecką tow.
Perl oświadczył, że podług niego niema wiel­
kich przeszkód nu drodze do jego osiągnięcia. 
W stosunku do polityki państw bałtyckich so­
cjaliści polscy przywiązują wielkie znaczenie 
związkowi państw bałtyckich, aby wszystkie te 
nowe państwa były zabezpieczone wobec 
wszelkich możliwych przypadków z tej łub o- 

wej strony. Położenie na froncie jest obecnie 
dla Polski korzystne.

Deklaracja polska.
Niniejszem podajemy całkowity tekst D e­

klaracji polskiej (wygłoszonej przez wice-mi- 
mstra Dąbskiego w Rydze na posiedzeniu z 
dnia 25 września), którego to tekstu Min. Spr. 
Zagr. nie uważało za stosowne dotychczas po­
dać do wiadomości prasy:

Delegacja Polska w pi er wszem swem o- 
świadczeaiu, złożonem w dmu 23 sierpnia 
1920 r. w Mińsku, stwierdziła, że Rzeczpospo­
lita Polska nie uzależnia warunków pokoju 
od położenia na froncie bojowym, co zawsze 
prowadzi do przeciągania wojny aż do zupeł­
nego wyczerpan a  jednej ze stron walczących 
i w dabzych konsekwencjach budzi u  strony 
pokonanej chęć odwetu, ale pragnąc pokoju 
szybkiego i trwałego, dąży do pokoju sprawie­
dliwego porozumienia, uwzględniającego ró­
wnomierne żywotne interesy obu stron.

Rzeczpospolita Polska stoi i dzisiaj nie­
zmiennie na tem zasadniczem stanowisku.

Rzeczpospolita Pobka nie pragnie bowiem 
i nie pragnęła niczego goręcej, jak tylko, by 
mogła jaknajśpieszniej po tylu latach strasz­
nej wojny zabrać się do pokojowej twórczej 
pracy dla zorganizowania odzyskanego bytu 
państwowego. W wojnie, którą mimo tego 
pragnienia pokoju naród pobki prowadzić 
jeszcze ni estety musi, ma on na celu zapewnie­
nie swej niepodległości, bezpieczeństwa i gra­
nic.

Rzeczpospolita Polska oprzeć chce swą 
wielkość i swą siłę m e na zaborze cudzych 
ziem lub uciemiężeniu innych ludów, lecz na 
zadowoleniu i dobrobycie własnych obywateli 
oraz dobrych stosunkach z  sąaiedniemi naro­
dami. To też glównem dążeniem polityki 
międzynarodowej Rzeczypospolitej Polskiej 
jest nietylko zabezpieczenie własnego kraju 
od napaści wrogów i utrwalenie wlasuej wol­
ności i niepodległości, lecz zarazem stanie się 
czynnikiem powszechnego w Europie pokoju i 
powszechnej wszystkich narodów wolności. 
Złożyła tego dowód Rzeczpospolita Polska, u- 
zuając prawo stanowienia narodów o sobie i 
dając ternu wielokrotnie realny wyraz w sto­
sunkach swych do narodów sąsiedn-ch, Łotwy, 
Ldwy, Białorusi i Ukrainy.

Jeżeh Sowiecka Republika Rosyjska oży­
wiona jest równą chęcią pokoju, w takim ra- 
zńto ^Delegacja Pobka nie wą*.pi, ie  okaże się 
niużliwem usunięcie drogą porozumienia wszy* 

ich tych sprzeczności, które zakłócają do­
tychczas pokojowe współżycie Polski i Rosji. 
?  Jednocześnie Delegacja Pobka wypowia­

da przekonanie, że takie porozumienie jest je­
dyną skuteczną i trwałą gwarancją, zabezpie­
czającą wzajemnie państwa rokujące przed no* 
jWfemi ahrojneini zatargami 
j, W myśl powyższego Delegacja Polska pro- 
•ponuje oprzeć prebminarja pokojowe na na­
stępujących zasadach:

1. Strony rokujące zapewniają eobie na­
wzajem całkowite poszanowanie suwerenności 
państwowej 1 powstrzymanie się od jakiego­
kolwiek mieszania się w wewnętrzne sprawy 
drugiej strony.

2. Rozgraniczenie państwowe stron roku­
jących na terenach oderwanych od Rzeczypo­
spolitej Pcdskiej przez byłe lmperjum rosyj­
skie oprzeć się winno na równomieraem u- 
wiŁględniemu następujących zasad:

a) Zakończenie walki między Polską a 
Rosją o sporne nnędzy niemi tereny i stworzo­
n e  podstaw dobrego sąsiedzkiego współżycia 
narodów; granica państwowa będzie ustalona 
nie na podstawie historycznych rewindykacji, 
lecz na podsiawie sprawiedliwego pogodzenia 
żywotnych interesów stron rokujących.

b) Sprawiedliwe rozwiązanie Spornych 
spraw narodowych na rze.zoaem.terytorjum w 
myśl zasad demokratycznych.

c) Trwale zapewnienie bezpieczeństwa 
każdego z rzeczonych państw od ewentualnej 
napaści drugiej strony.

Ponieważ Pobka dąży do pokoju porozu­
mienia, a  nie chce narzucać siłą swych warun­
ków pokojowych, proponuje więc drugiej stro­
nie wspólne ustalenie linji granicznej na pod­
stawie rzeczonych zasad.

3. Strony rokujące zobowiązują się **- 
mieścić w traktacie pokojowym przapisy w

praedmiocie swobodnego wyboru (opcji) oby- 
watebtwa polskiego, względnie rosyjskiego, z 
zastrzeżeniem, że prawa zabezpieczyć się ma­
jące w traktacie na rzecz obywateli obu stron, 
przysługiwać będą bez żadnych wyjątków ró­
wnież 1 osobom wykonującym prawo wyboru 
(opcji).

4. Pobka zobowiązuje się zapewnić w 
traktacie pokojowym osobom narodowości ro­
syjskiej prawa gwarantujące wolność rozwoju 
kulturalnego, językowego i wyznawania swej 
religji. Strona przeciwna w stosunku do osób 
narodowości pobkiej przyjmuje takie same 
zobowiązania.

5. Obie strony zrzekają się wzajemnie 
zwrotu w jakiejkolwiek Rumie kosztów pro­
wadzenia wojny polsko - sowieckiej i  wyna­
grodzenia szkód przez tę wojuę wyrządzonych.

6. Strony zobowiązują się zamieścić w 
traktacie pokojowym przepisy, dotyczące wy­
miany jeńców wojennych I zwrotu kosztów ich 
utrzymania.

7. Z chwilą podpisania preliminarjów po­
kojowych powołane będą natychmiast komisje 
m eszane, w celu niezwłocznej wymiany jeń­
ców cywilnych, internowanych oraz wydania 
zakładników, a  w miarę możności i  jeńców 
wojennych.

8. Strony zobowiązują się zamieścić w 
traktacie pokojowym przepisy w przedmiocie 
amaestji dla obywateli polskich oraz osób po­
chodzenia polskiego w Rosji i obywateli ro­
syjskich, oraz osób pochodzenia rosyjskiego w 
Polsce.

9. Strony zobowiązują ®ę przystąpić na­
tychmiast do rokowań w przedmiocie zawar­
cia traktatu pokojowego.

10. Strony zobowiązują eię przystąpić nap 
tychmiast po podpisaniu traktatu pokojowego 
do rokowań w przedmiocie konwencji handlo­
wo - gospodarczych, sanitarnej, komunikacyj­
nej i pocztowo - telegraficznej.

1.. Obie strony oświadczają, że rozwiąza­
nie spraw rozrachunkowo - likwidacyjnych w 
traktacie pokojowym oprze eię na zasadach 
następujących:

a) Uznanie, iż z  poprzedniej przynależno­
ści części ziem Rzeczypospolitej Polskiej do 
byłego lmperjum Rosyjskiego nie wynikają 
dla Polski wobec Rosji żadne zobowiązania l 
ciężary.

b) Wzajemne zrzeczenie eię wszelkich 
praw do majątku państwowego związanego z 
terytorjum strony przeciwnej; uwzględnienie 
dokonania rozrachunku w przedmiocie zapa­
su złota byłego Rosyjskiego Banku Państwa.

c) Wzajemna reewakuacja i zwrot w natu­
rze lub w ekwiwalencie mienia ruchomego 
państwa, d a l samorządowych, instytucji, osób 
fizycznych i prawnych i t  p., z wyjątkiem zdo­
byczy wojennych.

d) Zwrot wszelkich archiwów, bibljotek, 
dzieł sztuki, trofeów wojennych, zabytków ł 
tym podobnych przedmiotów dorobku kultu­
ralnego, wywiezionych z Polski do Rosji od 
czasów rozbiorów Rzeczypospolitej Polskiej.

e) Wzajemne uregulowanie opartych na 
tytułach prawnych pretensji osób fizycznych i 
prawnych obu stron do rządu i  instytucji stro­
ny przeciwnej.

f) Restytucja 1 odszkodowanie dla pań­
stwa, osób prawnych i fizycznych z tytułu za­
garnięcia ich mienia przy objęciu przez wła­
dze sowieckie lokali przedstawicielstwa pol­
skiego w Rosji.

g) Przyznanie w stosunku do Polski i jej 
obywateli klauzuli najwyższego uprzywilejo­
wania w dziedzinie restytucji i odszkodowania 
za straty okresu rewolucyjnego i  wojny domo­
wej w Rosji.

Strony zastrzegają, łż punkty powyżsae 
nie wyczerpują wszystkich kwestji rozrachun­
kowo - likwidacyjnych.

Zgodnie z wyrażonym przez Rząd Roayj- 
skicj Scjalistycznej Federacyjnej Sowieckiej 
Republiki życzeniem jednoczesnego ustalenia 
preliminarzy pokojowych i rozejmu Delegacja 
Polska proponuje natalenie linji rozejmowej, 
gdy tylko okaże się zgodność obu stron co <k> 
warunków preliminarjów pokojowych.

Broniła polityczna.
L%a Narodów w spravrte konfliktu polsko-Ii-

te ivskicgt>.

Komisja Ligi Narodów.

(Radjo). W rezolucji uchwalonej w dniu 
27 b. m. przez L‘gę Narodów i zatwierdzonej 
przez reprezentantów Polski i LUwy, powie­
dziano, iż ma się udać na miejsce sporu komi­
sja, która po zbadaniu sprawy wyda. opinję. 
Komisja liczy pięciu członków, z których L -ej 
są już mianowani. Są nimi: .pułkownik Char- 
biguy (Fraueja), major Kennan (Angija, obec­
nie w Rydze) i kapitan Auamak (Japonja, o- 
be.nie w Warszawie). Sekreiarze włoscy i 
hiszpańscy nie są jeszcze zamianowani. Człon­
kowie komisji mają w najbliższym craaie od­

jechać do Suwałk, ażeby jeszcze w tym tygo­
dniu odbyć pierwsze posiedzenie. (P. A. T-

•**
Paryż. (U. E.). Przewodniczący: Rady Li­

gi Narodów Dounróoia wysłał następujące d e­
pesze:

Dnia 24 b. m. cod adresem rządu pol­
skiego:

Przedstawiciel Polski, Paderewski, za­
komunikował Radzie Ligi Narodów, o otrzjr."’ 
muniu telegramu od rządu polskiego. Rada, 
zastrzega eobie, i i  w najbliższej przyszłości 
udzieli odpowiedzi wyczerpującej na komu-j 
nikat powyższy, lecz z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości, życzenie rządu poi-_ 
skiego w sprawie niezwłocznego utworzenia" 
komisji kontrolującej, jak to zalecała Rada. 
Wobec tego przedsiębrane już są przez Ra­
dę Ligi wszelkie środki po temu, aby komt-

i
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sju mogła jaknajprędzej rozpocząć czynno­
ści. .

Dnia 24 b. m . pod adresem rządu litew­
skiego: . , -

Członkowie Rady Ligi Narodów zapo­
znawszy się z treścią odpowiedzi rządu li­
tewskiego z zadowoleniem przyjęli do wia­
domości, i i  rząd litewski zgadza się na pro­
cedurę proponowaną przez Ligę Narodów, 
oraz życzy sobie niezwłocznego utworzenia 
komisji kontrolującej, zalecanej przez Radę 
Ligi. W myśl powyższego Rada Ligi Naro­
dów przedsiębierze niezwłocznie zarządze­
nia niezbędne, by komisja ta  mogła jaknaj- 
szybciej rozpocząć czynności.

Dnia 25 b. m. pod adresem rządu pol- 
•kiego:

W depeszy wysłanej dziś rano zawiada­
miam, iż przyjąłem do wiadomości, i i  Pol­
ska przyjęła w zasadzie procedurę zalecaną 
przez Radę, w konflikcie polsko - litewskim. 
Obecnie Rada zapoznała się z treścią depe­
szy rządu polskiego, wysianej w dniu 23 b. 
m. przez Londyn do rządu liewskego. Zdzi­
wieni jesteśmy, i i  w depeszy tej obok na­
szych wskazówek z dnia 20 b. m. wzmian­
kowano o ultimatum polskiem do rządu li­
tewskiego. W wskazaniach naszych prze­
widziane jest nietylko ewakuowanie prźez 
Litwinów Suwalszczyzny, lecz również i in­
ne warunki związane z sobą. Zażądcliśmy 
dziś od rządu litewskiego, by uzyskał nie­
zwłocznie od rządu sowietów wprowadzę* 
nie zarządzeń zapewniających ewakuację 
całego terytorjurn Litwy. Prosimy usilnie 
by rząd polski ze swojej strony pozostawił 
Litwie czas niezbędny dla wykonania wa­
runków powyższych. Jesteśmy przekonani, 
iż w interesie Polski leży taki rodzaj postę­
powania, któryby zapewni! w przyszłości 
stosunki przyjacielskie między Polską i  Li­
twą.

W
* *

Poselstwo litewskie w Londynie demen­
tuje w imieniu rządu wiadomość, te  rząd li­
tewski pozwoli! bolszewikom koncentrować 
iwo jaka na Lit wie I (E. E.).

j j . ' - ' i  ! * *  i . A  * * «  j

W tych dniach ukażą się w druku ipr~ro- 
fd ly  narad polsko * litewskich w Kalwarji, o* 
praco wane i  wydane prze* Min. Spraw Zagr.

< ‘f  ' A i * .

Umowa polsko u czeska.
Delegacja polska, wysłana do Pragi w ce- 

sn uregulowania spraw kolejowych, wyuiklych 
Wskutek podziału Śląska Cieszyńskiego, Ora- 
iwy i  Spiszą, powróciła do Warszawy, zawarł­
szy odnośną umowę. , , ,

Jako stacje pograniczne ustanowiono Pio­
trowice na linjl Kraków — Cogumln — Prze- 
rów i Cieszyn na 1'nji Bielsko — Cieszyn — 
Frydek. W obu tych stacjach granicznych, po­
łożonych na terytorjurn czesko - słowackiem, 
tslużbę ruchu i służbę telegraficzną pełnić bę­
dą pracownicy czesko - słowaccy także dla ko­
lei polskich, według polskich przepisów i  iw 
języku polskim .,

Wszystkie pociąg! polskie dojeżdżają do 
wymienionych stacji granicznych, ponadto na 
linjt Kraków — Bogumin — Przerów będą na- 
razie polskie parowozy, obsługiwane przez 
polski personel, prowadzić pociągi pospieszne 
I osobowe aż do Bogumina.

!Na stacjach łych będzie umieszczony pol­
ski personel potrzebny dla służby wagonowej; 
ponadto w Cieszynie na dworcu towarowym 
urządzą polskie koleje własne kasy dla ruchu 
towarowego i  Polski do Cieszyna i odwrotnie 
i  dla ruchu tranzytowego przez Czecho-Słowa- 
eję do Polski. ; k i < • ^  /  . i

Ruch towarowy I bagażowy * Polski do 
Cieszyna przez Goleszów i Cieszvn czeski, oraz 
do gmin polskich Jaworzynka, Koniaków j Is* 
tepna, przez Jabłonków odbywać się będzie 
bez rewizji celnej a tylko pod kontrolą celną.

Odnośnie do ułatwień dla ruchu tranzy­
towego przyjęto zasady, zawarte w traktatach 
pokojowych z tern, że transporty te będą się 
odbywać bez niepotrzebnej zwłoki i że w tym 
celu wszelkie formalności cłowe i kolejowe 
będą jaknajszybciej załatwione.

Na stacji Cieszynie czeskim umieszczony 
będzie obok urzędu celnego czeskiego także u- 
rząd celny polski. Odnośnie do dokumentów 
podróży będą dla Cieszyna i gmin Jaworzyn­
ka, Koniaków i Istepna stosowane zasady dla 
małego ruchu granicznego, przytem dla Cie­
szyna z pewnemi ułatwieniami co do okresu 
ważności łych dokumentów. Dla funcjonarju- 
szów państwowych, wykonywujących służbę 
lub inspekcję na sacjaah pogranicznych przy­
znano dalsze ułatwienia.

Zaznaczyć należy, że polską delegację 
przyjmowano w Pradze tak ze strony Mini- 
sterjum Kolei Żelaznych jak l ze  strony Mini- 
sterjum Spraw Zagranicznych gościnnie i z ce­
chami serdeczności.

* A
(W spraw’e rokowań polsko - gdańskich.

IW sprawie pertraktacji paryskich między 
Gdańskiem a Polską oświadczył nadburmistrz 
mi asa Gdańska — Sahm przed swoim wyjaz­
dem miedzy innemi, co następuje:

„Delegacja gdańska będzie się starała,
aby przedłożony przez nią projekt konwencji 
nie stał w sprzeczności z traktatem pokojo­
wym. Odnosi się to zwłaszcza do suwerenno­
ści Gdańska, której nie należy pojmować w 
ten sposób, aby Gdańsk chciał prowadzić 
wojnę na własną rękę lub zawierać przymie­
rze z obcemi państwami. Suwerenność Gdań­
ska ochraniać ma L'ga narodów". (P. A. T.).

••*
Niemiecka gazeta, wychodząca w Gdańsku, 

„Danziger Neueste NachricUtem'1 w dłuższym arty- 
kulei, omawiającym wyjazd gdańskiej delegacji do 
Paryża, pasze między innemi: „Jedno zdaje się
nam być pewnem, mianowicie, że zarówno w spra­
wie konstytucji gdańskiej, jak i konwencji liczyC 

się musimy ze zmianami dotychczasowych na­
szych projektów. Ze zgodnych wiadomości, napły­
wających z Paryża, wynika, że postanowienia pro­
jektu konstytucji nie będą uwzględnione w pew­
nej m erze, lecz w poszczególnych punktach będą 
zmienione, co się tyczy konwencji najważniejszym 
problemem jest kweatja suwerenności Gdańska, 
a jeśli w Paryżu rokowania w kwestji suweren­
ności wezmą niepomyślny obrót dla Gdańska, to 
Gdańsk będzie to miał do zawdzięczenia tytko ro­
botnikom portowym", (P. A  T.).

■ -W I-i'!1 . i‘* i *#
Delegacja łódzka u min. spraw wewnętrznych \ 

i  min. aprowizacji , j
Wczoraj po południu udała się do ministra j 

spraw wewnętrznych, p. Skulskiego, i do mini­
stra aprowizacji, p. Śliwińskiego, delegacja a 
Lodzi w następującym składzie: radny m. Ło­
dzi Kafanke, naczelnik aprowizacji na .woje­
wództwo łódzkie, komisarz aprowizacji m. Ło­
dzi, przedstawiciele robotników: Miśkiewiez, 
tow. Suligowski, Białek, przedstawiciel Zw. 
włóknistego tow. Szraerkowski, oraz przedsta­
wiciele robotników łódzkich w Sejmie: tow. po­
se  Ziemięckt 1 pos. Michalak (N. P. R.). Dele­
gacja udała się .tam w celu omówienia sprawy 
aprowizacji w Łodzi; znajduje się ona w bar­
dzo krytycznym stanie. Od lipca robotnicy, tak 
zwani ciężko pracujący, nie otrzymali wcale 
deputatów, a na kartki dostali: w lipcu 4 funty 
chleba, w sierpniu — 1 funt, we wrześniu jesz­
cze wcale chleba nie otrzymali; jest to pnzy. 
czyną ogromnego niezadowolenia, tak, że Łódź 
znajduje się w przededniu strajku.

Min. spraw wewnętrznych Skulski, po wy* 
słuchaniu sprawozdań delegatów, oświadczył, 
że mu jest wiadome, iż Łódź znajduje się w 
krytycznem położeniu, a chociaż Rząd na razie 
nie jest w stanie spełnić żądań delegacji, min. 
Skulski poczyni odpowiednie kroki, aby ener­
giczniej ściągać kontyugeus od włościan, oraz 
wpłynie na min. aprowizacji, aby natychmiast 
przydzieliło Łodzi 200 wagonów zboża.

Min. aprowizacji, p. Śliwiński, oświadczył, 
że narazie nie jest w stanie rozwiązać sprawy 
aprowizacyjnej korzystnie dla Łodzi, gdyż na 
składach wcale zboża niema, a  to, które jest, 
potrzebne jest dla wojska, włościanie zaś 
bardzo niechętnie zboża dostarczają, a  że spra­
wa przedstawia się katastrofalnie, winien jest 
ternu Sejm i ustawa sejmowa (I). Najazd bol­
szewicki na Polskę pogorszył sytuację, gdyż 
wskutek tego utraciliśmy 40% zboża; zasiewy 
jesienne zapowiadają się źle, gdyż wskutek 
najazdu bolszewickiego utraciliśmy 75% in­
wentarza.

Co do poczynienia zakupów zboża zagra­
nicą, byłoby to możliwe jedynie, o ileby się da­
ło uskutecznić sposobem zamiennym lub też 
wprost w walucie zagranicznej.

Ponieważ jednak delegacja zaznaczyła, że 
wobec krytycznego położenia i grożącego straj­
ku nie może odjechać, póki nie otrzyma od p. 
ministra konkretnej odpowiedzi w powyższej 
sprawie, p. minister przyrzekł, że powiaty: łę­
czycki, kolski i słupecki będą całkowicie uwol­
nione od rekwizycji zboża na rzecz wojska, zaś 
zboże z tych powiatów pójdzie na potrzeby Ło­
dzi, oraz, że Łódź otrzyma większą ilość zboża 
strączkowego z Poznańskiego i oleju, a w tych 
dniach proso i fasolę z zagranicy. Min. Śliwiń­
ski przyrzekł również, że po porozumieniu się 
z min. wojny, o ile to tylko będzie możliwe, 
przydzieli kilkanaście wagonów zboża dla m. 
Łodzi ze składnic wojskowych. W sprawie tej 
jednak delegacja dopiero dziś otrzyma osta­
teczną odpowiedź.

!*' t*-*
* •  J •

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia Rady Ministrów postawione są na­
stępujące sprawy: utworzenie orderu Białego 
Orla, utworzenie uniwersytetu ukraińskiego i 
likwidacja komisji ewakuacyjnej.

' T r ,  + *  . S

Z okazji objęcia stanowiska prezydenta 
Republiki Francuskiej przez A. Milleranda, 
Min. Spr. Zagr. Sapieha, posłał Mu ,w dniu 
dzisiejszym depeszę gratulacyjną, na którą o- 
trzymał odpowiedź, prez. Millerand wyraża się 
w niej, iż zacieśnienie węzłów pomiędzy 
Francją a Polską będze dla Niego jednem z  
najważniejszych zadań.

W celu naw iązania bliższego porozum ienia ze Stow arzyszeniam i w sp raw ach  
gospodarczych, dokładnego w yjaśn ien ia zapotrzebow ań na najw ażniejsze a rtyku ły  
w k tó te  Stow arzyszenia mogą być zaopatizoue przez hurtow nię, ustalen ia  sposobótf 
zw iększenia środków  obrotowych i w ytycznych działalności gospodarczej ZwiąiJt# 
i S low atzyszen—K om itet Naczelny Z.K.S.S. zw ołuje na dzień

10 październ ika  r . b. w  n ied z ie lę
konferencję gospodarczą

kierow ników  handlowych, względnie gospodarzy, lub  aprow izatorów  w szy stk ich  sio* 
w arzyszen Związkowych z uastępującym  porządkiem dziennym :

1. Spraw ozdanie W ydziału Zakupów Związku.
V. Zasady gospodarki w Stowarzyszeniach i hurtow ni Związku.
8. Sposoby pow iększenia środkow  obrotow ych Związku i Stow arzysz:
4. K ontrola gospodarki i rachunkow ość w Stow arzyszeniach.
Zarząd każuego S tow arzyszenia deleguje na konferencję jednego tow arzysza 

k ierow nika względnre gospodarza lub aprow izaiora. D elegat winien przywieźć z souą 
w ypełniony okólnik, który przy niniejszym  liście załączam y

K oulereucja odbędzie się w lokalu Z.K.S.S. w W arszawie, ul. W olska 44. 
P oczątek  o godz. lif-ej rano.

Rokowania w Rydze.

**i ww
Między Min. Spr. Zagr. Sapiehą a  greckim 

prez. Rady Ministrów, Veuizelosem, nastąpiła 
wymiana depesz a okazji obchodu zwycięstw 
Grecji. i i . ,.

Deklaracja przewodniczącego delegacji pol­
skiej na pojedzeniu i  dnia 27 września,

„deklaracja, złożona przez delegację ro­
syjską na peprzedniem posiedzeniu w pierw­
szej częśc5 zawiera teoretyczne przedstawie­
nie zasadniczego jej politycznego światopoglą­
du, wykraczające nawet poza przedmiot roko­
wań obecnych, oraz zgoła niepodlegające dy­
skusji pomiędzy Polską a  Rosją, jak sprawa 
Galicji. Teoretyczne te wywody delegacji ro­
syjskiej dawałyby delegacji polskiej temat do 
obszernej dyskusji, szczególniej oo do tego, 
jak rząd sowiecki pojmuje snmookceślemie na­
rodów i ich niepodległość, co w rzeczywistości 
— jak to już stwierdziliśmy w Mińsku — spro­
wadza się w praktyce polityki sowieckiej do 
lokalnego.... (?) i zaprowadzwuej siłą czer­
wonej armji dyktatury jednej partji. Mogliby­
śmy również przytoczyć fakty, stwierdzające, 
że nie na Polskę, lecz na Rosję spada odpo­
wiedzialność za wywołanie i przeciąganie woj­
ny, sprowadzającej tak wielkie zniszczenia i 
cierpienia ludu obydwuch państw. Delegacja 
polska sądzi wszakże, że talia dyskusja w o- 
becnej chwili nie posunie sprawy naprzód. 
Różnice zasadniczych poglądów delegacji pol­
skiej i  rosyjskiej zostały już wyraźnie zakre­
ślone w dotychczasowych deklaracjach, złożo­
nych przez obydwie strony w Mińsku i w Ry­
dze. Być moio przed ostatecznem.. . .  (?) pre­
liminarzy pokoju, okaże się potrzeba powró­
cenia do tych epraw i szczegółowego ich omó­
wienia. Gdy jednak w drugiej częSci swej de­
klaracji delegacja rosyjska oświadcza, te  po­
zostawia siprawę zasadniczych swych tez na 
boku i przechodzi do realnych propozycji, de­
legacja polska ponawia swój wniosek o przej­
ście do prac komisyjnych. Delegacja polska 
pragnie usilnie jaknajszybszego zakończenia 
rozlewu krwi, nie może jednak nie zwrócić u- 
wagi, że określenie w sposób oiltimatywny ter­
minu, w którym rozejm i prelinunaxja pokor 
jowe miałyby być podpisane, jak to uczyniła 
delegacja rosyjska, cunajmniej nie przyczynia 
się dio łatwiejszego i szybszego doprowadzenia 
rokowań do pożądanego celu, a przeciwnie 
wywołuje wrażenie, iż strona, stawiająca takie 
ultimatum, rezerwuje .sobie w ten sposób zer­
wanie rokowań w pewnej chwili.

Deklaracja przewodniczącego delegacji rosyj­
skiej na posiedzenia z dnia 27 w rześn ia.

Po wysłuchaniu propozycji delegacji poi- 
skiej oa 7 posiedzeniu ploaarnem konferen­
cji pokojowej, w dniu 24 września, delegacja 
pokojowa rosyjska 1 ukraińska a zadowole­
niem stwierdza, że obie strony dążą w per­
traktacjach pokojowych do tego samego celu: 
jak,najszybszego zakończenia wojny 1 stworze­
nia dla swych narodów warunków zapewnia­
jących możliwość podjęcia pracy pokojowej 
twórczej nad odbudową 1 organizacją tycia 
państwowego. Obie strony zgadzają się rów­
nież, iż warunki pokoju nie mogą być zależne 
od stanu rzeczy na froncie wojennym, lecz, że 
pokój, do którego obie strony dążą, powinien 
być pokojem sprawiedliwego porozumienia, 
liczącego się w równym stopniu z interesami 
obu stron. Sowiecka Rosja i sowiecka Ukraina 
nigdy nie występowały przeciw niepodległo­
ści i suwerenności republiki Polskiej i jeśii 
Polska przez pertraktacje pokojowe dąży do 
zabezpieczenia swej niepodległości, betzpie- 
czewstwa i swych granic to takie dążenie jest 
całkowicie zgodne z interesami zarówno Ro­
sji, jak t Ukrainy. Delegacja pokojowa rosyj­
sko - ukraińska w zupełnej zgodzie z niejed­
nokrotnie zajęte® przez nią stanowiskiem, u- 
znala zasadniczo słuszność proponowanych wa­
runków pokoju przedwstępnego. Wzajemna 
gwarancja absolutnego uszanowania suweren­
ności państwowej drugiej strony i powstrzy­
manie się od wszelkiego wtrącania się w jej 
sprawy tyewnętraue, jest. ząsada, Jetóra kiero­

wała się i kieruje sowiecka Rosja 1 sowiecki 
Uń.rajua w swej publice międzynarodowej.

Sowiecka Rosja i sowiecka Ukraina ni* 
pretemiowaiy mgdy do jakichkolwiek ta ry  
torjów polskich i uważały zawsze, i i  kwest je 
terytorjalue łatwo rozstrzygnąć się dają we­
dług zasady samostanowienia narodów. Zu­
pełne zabtapieczeuie tra'ktującycn ze sobą 
państw od możliwych napaści ze strony prze­
ciwnej, bądź przez jej terytorjurn, bądź też 
przy jej purnocy, jest koniecznym warunkiem 
pokoju. i -

Zarówno prawo opcji, jak i prawa mniej­
szości narodowościowych, są zasadniczo wnio­
skami koniecznemu, wyuikająceini z zasady, 
bardziej ogólnej samostanowienia narodów i 
dlatego korzystają z praw tyeh wszyscy oby*, 
•wateie, znajdujący się na tery tor jach Rosji f  
Ukrainy sowieckiej.

Wzajemne zrzeczenie się odszkodowani* 
za wydatki poniesione dla prowadzenia z koc 
nieczności kampunji zimowej (?). W tym cel# 
delegacja rosyjsko - ukraińska wniosła na po­
siedzeniu poprzedniem swe zupełnie konkret­
ne i jasne propozycje warunków mających być 
podstawą traktam rozejuiu i przedwstęp­
nych warunków pokoju zaproponowała utwo­
rzenie komisji dla niezwłocznego rozważani* 
tych warunków. Propozycje te delegacja po­
kojowa rosyjsko .  ukraińska podjęła 1 o b er 
nie*.a

W warunkach pokoju przedwstępnego
wzajemna gwarancja etc. ,wojny (?) i wyna­
grodzenia za szkody wojenne, jako następstwo 
zaisadlniceego zrzczenia się kontrybucji ,w j»- 
‘kiejkolwiekbądź fonmie, było zawsze żąda­
niem .republik sowieckich.

Ustawa o wymianie jeńców wojennych 4 
zwrocie rzeczywistych wydatków na ich utrzy* 
manie, według mniemania delegacji rosyjsko- 
ukraińskiej zawarta być winna w traktacie po*. 
Łojowym... Rosyjsko - ukraińska delegacja u* 
znaje również za konieczne utworzenie na tych-' 
miast po podpisaniu pokoju przedwstępnego— 
komisji mieszanych do spraw wymiany jeń­
ców cywilnych, internowanych, zakładników * 
jeńców wojennych. t

Amnestję każdej ze stron względem ę b r  
■wateli strouy  przeciwnej uwaia delegacja ro*; 
ayjsko - ukraińska za konieczną, sądzi jednak* 
że, i i  w interesie sprawiedliwości amnestj* 
winna być zastosowana również względem 
własnych obywateli, którzy dopuścili aię pod­
czas wojny czynów występnych na korzyść, 
etrony drugiej. > : i .

Posiadając mandaty dla pertraktacji * 
podpisania nietylko rozejmu 1 przedwstępnych 
warunków pokoju, lecz również traktatu poko­
jowego, delegacja pokojowa rosyjsko - ukraiń­
ska gotowa jest przystąpić niezwłoczni* d« 
pertraktacji nad ostatecznym traktatem pokor 
jowym. i

Delegacja pokojowa rosyjsko - ukraińska 
uważa, iż po podpisaniu traktatu pokojowego 
należy przystąpić do peirtraiklaoji w  aprawi* 
konwencji nietylko handlowo - gospodarczych^ 
sanitarnych, komunikacyjnych i pocztowo-tele­
graf iczuy cli, lecz i innych, jak aaprzyklad traar 
zytwej, konsularnej.

Rozstrzygnięcie kwestji rozrachunków, 
wzajemnych i likwidacji, zarówno jak wzno­
wienie stosunków prawno - osobistych 1 praw­
no - publicznych, również zdaniem delegacji 
rosyjsko • ukraińskiej zawarte być winny W! 
traktacie pokojowym. < 1

Zaznaczając i  radością, l i  cajwldocznk* 
w nakreślonych przez obio strony zasadach 
przyszłego traktatu pokojowego niema zasad* 
niczych różnic, mogących doprowadzić do j** 
łdejikolwiek komplikacji lub zbyt długich d *  
bat, delegpcja rosyjsko - ukraińska sąd*! 
jednak, iż szczegółowe rozstrząsanie wielu z* 
wskazanych kwestji winno być przedmiote® 
pertraktacji nad ostatecznym traktatem pokd*! 
jowwm, która to pertraktacje rozpocząć się m**



N r  s e t
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8 ? dopiero po podpisaniu xoiejiuu i  przed* 
tyatępuycb w;iruuKow"po4Ło|u, <uadu» raz  je s*  
czo ponawia proporcję swą w y tę ż e n ia  cento­
wi to j energii ©Lu <i#>iegacii pója^owyeb dla 
pracy w interesie jakuujszybszego zawarcia 
frozejmu 1 pokoju pjzfetlw&tęjweg© w imię nie- 
ŁWioćzaego zakończenia prz^łe^u .Jifwi.

Ryga, 28 września. (P. A. T.). Omawiając
Poaieuziaikowe pluuain© j j y s i e d z t u io  konie* 
reneji, prasa w eka stwierdza .przejście taktycz­
nej inicjatywy w r«oe Bąbskiego. W związku 
* ofensywą na Gfodno { W ę  pr*ea pisze, iż 
®Uirszalek Eilśudski uia też coś do powiedzeń 
kia.

Wtorkowe posiedzenie komisji głównej o- 
siabilo szanso pokoju. Warunki pokojowe Jof- 
iego, oparte ua rzekomej zasadzie santoukre* 
klenia (przyczem plebiscyt nuaiby duly ery 4 tyl­
ko Galicji W® hcdUWJ, *i emi © zaś zabużańskie 
ta lałyby bez plebiscytu przypaść sowietom) 
■Wywołały zdumienie. •" ' l;hi

Ry ga, 28 września. (P. A. T.). Na wcBoraj- 
esem posiedzeniu konferencji pokojowej wy* 
Wiązała się  dłuższa dyskusja w sprawie usta­
nowienia. komisji dla-astałenia iinji demarka- 
©yjnej, caago domaga się delegacja rosyjska, 
delegacja polaka naWlfraft; -j zaproponowała

iii, jak koinisj. 
arczo - handle-

wyzuaczeaie wszysUw%jJśpi 
dla spraw prawniczych, g>s 
Wy dr i U d. Przeszła propozycja delegacji *wl 
akiej. Punkt ciężkości rokowań leży obecnie,w 
komisjach. Liczą się tu z tern. te  do 5 paździer­
nika zostanie zawarte •wwieBwnla broaL du 

L*baw&» 29 września. (P. A. T.). Radjo. 
Łotewski® biuro prasowe w Rydze donosi pod 
datą 28 b. dziś w j^oluduie rozpoćżętó i i f  
Plenarne (xrsiedzetiie kouleirćncji w Rydze. Da­
ta rozpoczęcia piracy poszczególnych komisji 
nie jest jeszcze ustalona. Posiedzenia komisji, 
Zamknięte dla rep; ezontantów prasy, będą wy­
dawały biuletyny. Wczoraj prżybyli do Rygi 
reprezentanci rządu Peilury: Lewicki, Krzyża­
nowski, Breier, Hn'snrow i Jożafan. Chcą «ni 
bia(; udjęąl w pertraktacjach pokojowych.

Bjga, 28 września. (£ . £.)• Baia 28 b. m. 
odbyło aię pierwsza,posiedzenie komisji głów­
nej, utworaoiiej z  przedstawicieli obydwu de­
legacja pokojowych. Ra posiedzeniu tom ©rezy­
dował przewoduurzący delegacji sowieckiej 
Joile. przedl,/żył om warunki, na których rząd 
sowietów gotów jest zawrzeć pokój z  Polską. 
Bosi wi-zenie było tajne.,lecz dzięki niedyskre­
cji niektórych delegatów sowieckich, warunki 
te przedostały się do prasy miejscowej.

Na miejsce zmarłego delegata gen. Poli- 
wanowa, mianowano, b. carskiego gen. Klum- 

^.M wśkiego. W dniu 23 b. m. oczekiwany jest 
przedślawicuib bolszewickiej Ukrai­

ny, a mianowicie: Winniczenkl, Wladimltowa, 
OTaz gen. Radkowa,

Przedstawięiel East Express© otrzyma? In* 
formaej'e ze źródła kompetentnego, l i  delega­
cja. sowiecka otaKrndló od swego ’■wjdn pote- 
eeaia sz y b k ie j  zawarcia pokoju, bodajby za 
cenę dalszych ustępstw. Prócz tego tna być ona 
Upoważniona do prffldtużeoia o dni 15 termi- 
ru, v? którym 17- ^  sowiecki pragosrby otrzy­
mać odpowiedź oątąteczrią na swoje warunki 
Pokojowe. ■ f

Rygu, 28 września. (P. A .T .). PreybyU tu­
łaj dwaj przedstawiciele poUkidh komunistów, 
Przyłączeni do rosyjskiej delegacji pokojowej:

. . . .  ' r -przea oddzJdiy nasze po ostrej
umejowy J L w > #  C r  J P P  _ _

5 Sytuacja na W o & u ^ g ^  ̂ w r tjj je ^ c lj

-----

9  PTM IW.

zmau.

. nossaesfcsu;

W W  r r T i l t  f j y p W ś j ^ ś l U ą .
i ł i *  (fc’a stE ’fpre»s).'Pr*ybyła tu pod przewód.«  

'.tacżdne PouÓdziw-3 W /P . * ’pStĄńem- Leopold*' Zająca 4#ug«oj6 g t o x r O *  i
2ńtó5a»f 'ćfa ńfca nu  c tiu  złożenie Radzie atuba* f, 
■?atUtó-óW-v tHdleiftił-fi rzńtiś^S# rządowi' uicmieo-^  
kiemu. kiory na terenach Rzeszy Niemieckiej ,5. 
RR9fiK{ft9l&- w ltód  G órnoślązaków  lam za-
niieszkafych agitacji na rzecz Polski.

■ i
Sztab Generąjii.u, ■*;-»

— r* s 3 }* « »i# ylS

II*. A. ,W . -.gadaUiowy kpuiąpukąt 
wy Sztnbu Ganeralaego W. I \  z fiąia 29 wrze­
śnia 1 920 x,: ^  . -r , , .• • v -v.

Wedle osfatn'o otrzymanych wiadomość’, 
vv bitwacŁ w dniu 28 b. m:' pod I^Hą i Papb?r- 
tiią dw ie na=zó’ dywizje wzięły 12.090 jććcóW J

NiiMelce Dcwódflw* W. P. 
Unicko d.i .-n Sztab Generalny.
- 'fj;

a i i t m i  i i i  ł s l l .
Szykany rządu niemieckiego.

hajffc,' U uut'i Bruksela, 28 września.
(P. A. T.). (Havas), ilomęszą, i i  rząd uie- 

mieoki powiadomił dziś rano rząd belgijski, 
że n ię przepuść# przez tereny nięnpeckie, po­
ciągu saaitacuego belgijskiego,; przeinaczone­
go dla Polaki. Przedstawiciele Belgji zape­
wniają, że pociągi pojadą wieczorem, etosow* 
(iie do umowyi delegaci niemieccy twierdzą 
jednakie, że o podubfifij umowie nic nie wie­
dzą. Prezydent (kouIereucji i przewodiuczący 
Czerwonego. Krzyża wysiali do Berlina tele­
gram, protestujący przeciw stanowiskb .rządu 
l delegatów uienfeckkhj , Ł"

-teneiDś ca: Bruksela, 29 września.
(P. A. T.. (Havas), .^ttąd niemiecki, u- 

stępująe pmwdopodobnie pod nąciskiem skie­
rowanych do nięgo przedstiiwiełl, nadesłał 
zawiadomieni©, i i  zarządzone zestatń prze­
puszczeni© przez tery lorjum Niemiec pociągów 
sanitprnyffi bei^jskfrb, udających się do Pol­
sk i .V.;';.., ■; , ,

/  Bruksela, 28 września.
(P. A. T ). (Havas). Pociąg san taray  ̂

przeznaczony dla Pcteki, odjechał dziś wie- 
i-/óp n wód?. 1 ft-pl min. 45. W związku z tnui

MSRBR

n:-n !;l oglaśea
prasowy, v^.kloryut o^w-iadcza, żo. kwertja 

san iorządh  !d0riir-|b  Ś iąska d ie  j .  ^  crbdcfiie
ą k h iś la a .d ie  tl'Obec tegh nie będzi© clalrftych ' 
pertraktacji mid grojeltiein aiRc" omlezitytn. 

tej nie załatwi rząd pralki tak ie <**»
-* gb, ponieważ'ludność góraoślijska jest rz»- 
itoiiiO^ziechvna oderwaniu Górnego Śląska od 
■Pruar i  przeciw tworzeniu' osobnego państwa 
Rzeszy. Z tego powodu centrowy’ kOberschtk 
scK© Gourier“ wystąpił dziś stanowczo przeciw 
stanowisku rządu pruskiego w tej sprawią,, 
Oigna leflitw ierdd, że  rząd berliński nipw«oj 
daj«HBej»ego pojęcia o  istotnych potrzebach 
ludu góiii-A^ląskiego. Zacietrzewieni© hakaty-;. , 
śtyesn© rządu aiemieck-iego, piszo to pismo, 
.prąyjfłe zoslani© w Warszawie niewątpliwi©;, 
z przyjemnością, W Warszawie wcześniej po- 
myślano o samorządzie di« Górnego :Ś*ąęk# i, 
^agwwautowaniu. go uchwałą Sejmową. Rząd 
niemiecki, jak zawsze, spóźnia się, albo też na­
śladuje kiepsko obce projekty. W ten sposób 
rząd niemiecki pozbył się  bardzo ważnego 
propagandy plebiscytu. ,>r : - . jeb .1 .

Berlin,-*28 wrześni*. 
le ! : (P . A. T.). Na wcw«rttjszein posiedzeniu 
Sejmu pruskiego imiiister Drews wypowiedsial a  
©woje poglądy 0 0  do przyszłego ukształtowania

czór o godz. 18-ej miń. 45. \V związku 1  tom 
odbyła się na dworcu, ęlbrzyuaią jnaiule^tacja 
ua cześć członków załogi pociągu sanitarnego. 
Wśród uczestników uroczystości zauważono 
polsk'ego ministra pełnomocnego i członków 
iegacjl polskiej, Janson'a, ministra obrony 
krajowej, reprezentującego rząd belgijski, Car- 
toa'a de Viart, iniatsłrń sianu i Max‘a, burmi­
strza niiasia ^  *■*

‘autoaomji prowiucjo-naiuęj. Najgorzej, zdafliem 
mtolgtra. przedstaAvia się syluaćia ńa Górnym 
Siąsfiiu. V/szvstVie partje domagają się oder­
wania, się G. Śląska od Prus, a .oderwanie się  
:od pj;us nzna .-zaloby przy pleblscycfe oderwa­
ni:© się od Niemiec.. Jedytiym środkiem, mogą­
cym uratować O. Śląsk od Prus jest przyzna­
nie n^Htawyczaj daleko Idącej autjocomjl. . J , d,.

f i H l j i S  l i q t w i  s  B i ik t l i .
Bruksela, 29 wrzelala.

(P. A. TJ. (Havas). Międzynarodowa 
itonferencja finansowa przystąpiła do miano­
wani©' kwditełu dla zbadania problewm fman- 
aów państwowych.

l-iiUraieauerg i L eaayńaai. kui wciibfcig, M  lokalu własnym, Bagatela I2a, odbędrie al?
"'indomo, 
lv\y,

został mianowany posiom dla Ło-

R o c h  r c b s l n i c z p

f o t  W  P o l s c e .

Ifr s i s  p r t j L  ; ;
DzleliHcs M»k«dów. W czwartek d. 80 b. m 

odbędzie się zebranie kobiet dzieLnićy Mokotów 
o godz. 8  wlecz, Bagatela 12a, lokal własny.

Komitet kolejowy. Dziś o  godz. 5 po poi w lo­
kalu O. K. K. otlbędiie a.ę posiedzenie egzekutywy 
Komitetu kołejówegw. Sprawy b. ważne,

D zie ln ica  M okotow ska. D ziś o  godz. 7  w iecz. w

m w > tSL*

1 ii.-k

: 1  e l c g r a r a y .

. u U I M Ś P  & t t i  M t i t

Jztiiie Komitetu dzielnicy Mokotowskiej. W piRok 
|.^*£^iernika r. b.) ogólne lebttńlSro^felajcy.

Komitet Pocztowy. Dziś o godz. 7 wiecz,, w lo- j 
mltt O. K. R. odbędzie się igólne zebranie czton-

I prowadzeniem, aby ni© zrujnowała, zdezor­
ganizowała przemysłu, kweslją sporną tylko 

f-jeąCoły koutroła la ma się  odbywać we- 
.tnąŁrz fabryk, czy przez specjalne instytucje 
luzewnątrz przedsiębiorstw.

Dziś robotnicy już usunęli s ię  od całko 
witego zarządzania w w iększości fabryk. 
Odbył© się  to w zupełnym spokoju.

Rryni, 23.9. (P. A. T). (Agencja Sie łani) 
Według doniesień Związku Robotników Me- 
taiurgicżnydj, przeprowadzono^ wszędzie o-. 
próińięnL©, fabryk. Między Związkiem robot­
ników, przemy sio v. ca mi 1 prelektem Medjo- 
lauu, toczą się rokowania^ .00 jdo szczegółów 
przeprowadzenia układu w sprawie Wyna- 

La. rulkjlnilińw nodczM zaitnowani. 
przez men iabryk.

mmmm

ców Komitetu pocatowogo R  K S.

Warszawa, 29 a-rzelnia.
(P. A. T.V K om unikat Sztabu Gtsnfcrai- 

ttego W. p. u  oma 2 b-go wrzeema litóB r.: 1 
Na pólnocneiu s k rz y d le , lu rsow ua akcja 

noszych oddziałów doprow adzua o© odzyskar 
-oia LAdy.

Nieprzyjacielv' ftfdio, G prse* MB puH iśw io- 
•oyai najdviy’d P’e jsT.ej drogi- odwr<id*w©R wyeo-- 
łujo się  p'śpi«saai« *r śoeruuiw ptUiWmowp-.

'Machodnto.;. ' v

o: .
5 frontu Ról!

iS . ’AL. Je rd źu iim sk io  56, przybyły
   kands aw Dubois wyginał ©jfiyt fś)'
pofrzeMe1 órigahizaejl**. 'Dla członków ł  sympijty- 
ków wejście be^la ine . s a a r j i

m iB n lfr  
yt‘ ifluiw NUSMCY.

NięzątHMi^sćójaHśH w Jfemc^csłr pStw^w'1 
tyce sowietów. _

W
j ^ u e a ^ O ^ a k  A. % ). (Radio). „M©

Świeżo uzupełniona 2 1  dyw. sow. ulep’a 
Pod Ruwą Kuną Ruptduemu rozhidB,; pozoswi- 
wiavąu w na*z©ut rę«u V dioai i ju» JuAiUjów,
Ukiazyitowych. , c r  ' ‘ , . . .*■ i u

Na wschód od .WnLtowyska zajęliśmy w 
Polcigu za wdprziyjaci^wn ttwunn 1 prżdux> 
Czyiithy SzcMtę. ' ih  e.tuitl. .■

Na PoicAiu, yyjgką Iła34© Uderzeniem od 
peiuduit na j^usje i  Janów roigrouuly kettn- 
Pletnie 4  awtję sow. Sztab aamfc satkpaoay. 
gwałtownym atak-em dzielnej grupy gen. Kra- 
iewskiego, zo^ml w c# M d  za wyjfttRieui do- 
Słódcjr i « » f a  aziabu,, kmrzy w .od^ ^ f liCv  
Zdołali uoieS‘J^*|ty W  Pro-
^'izoryczn© z e s a w  ©ni© zdobyć*/ *
górą ab©© jeheów, DjO Bowych karabinów ma­
szynowych, 4110 AYugouów z n ia lerja lem .m ;^  
•‘yin, jtMłen wagon open* gumoBlcn, » * “  ,
tabchodów ii niftocykl’v

Na tyto odcinku osiągnęliśmy J*»3<»ltlę i
Prowadzimy dńlSży po^elg.

Na południe od Prvneci został opańowary

 ----------------- ©Kłoszą
robotników  m e n b e c k itk  fr? A ... -. . „ -T-! _ _r<: • • : 'OjHzwaniem odłączania s ię  od prawicowych ży- 
wloBSW oportURłstyczny tb. Niemiecki organ 
uiezawUłyiii aoojaiistów „Freibnit'* nazywa 
wezwanie-;l(^ jak, i  ©diięśny list moskiewskie­
go komitetu wyironawozego, do .niemieckich 
socjallślów ąip^wbślyęh, njodnpuszłjzalneui 
miesziuucm się do wewnętrzny eh spraw par 
tji i  aowyro dowodem niemożliwości przyję- 
eia waruiHcńw m eskiowsljch. Podczas gdy or­
gan nietujęi^jcjh ..socjalistów '■ awlalyćb 
żaii s ię  tak na Lenina, kopenhaska „Politi- 
ken1* powiada w ąątykiile w stępnym , iż w a k ­
cji Lenina, zmi©re«jąc©i dó abolszew izow ania 
Niemiec, ńnstąpiła prtćfwa, gdyż c a ła  je^b 
fensywa agitacyjną sk jd fow aua je st piraeciw- 
ko iU ji, gdzie nięspakojne masy pgdątąięjsze 
M  do przyjęólff idei hcbzev.ickich.

WŁOCHY.

Iflłt
J  b i l i ! ! .  IGIłUUa i l l j

. .  * w w t u  l i n  P f t i U .
rosimy,© .zgłoszęuię aią firmy czy #łaści- 
M oim ' papieru,' któi yiń chłopiec jMzbii 
w te a trze  żoluierakujL, róg J a sn e j i Ś ien-

bew iesa, j*o odbiór 1 '# jr8 wnaiur© iachu||kU za 
słybę. tb) y t  - »ł _ ,  ̂ f

Chłopiec, lifóry uczyni! szkodę, n ie mógł 
aięm^hsGUóUttiikuć.fidiie i  u kog©.pracuje.

Wydział opiekł.

tl* n b h a f tó ts k i  I>r*f Okręgowym w
Wsmawie pwtaje do powsiedniej wiadomości:

m M r.6,<i « f S i ą i  | w » -
&%ie, rozpoŁm.wtoy oprai\ę Kazimiery Fw. ,Tł- 

•sKttjt 0Sb.'ńbicłiwę wcrjwaią, mi mocy Ort. 1# u»jc 
wy i ‘4n. 2 lipea 1920 r.( rozjioxa. guO. wojsk. % dnu

Udział robotników w administracji fabryk.
Itaym, 28.9. (te! w i) . Turatti oświadczył, 

się ża ■'kontrolą związków ząwodi)wyćh 'admi ' m n 1 08 dw* dnl wn-zienl
ńlstraefi fafcryk 1 za takiein kontroli tej orze- Ptduarabr ( - )

10 sierpnia i920 r., śrt. 8 i  i 33 ust. z dni* 2 lipoa 
1S20' r. 60—Cj arŁ przvp. o koszt, B uaŁ 771, 776, 
t)7Ci i 999 art. II. ł*. K. jednomyślnie ©rzekt: miosz- 
kankę tn. Warszawy^ Kazimierę » Wckiiewskick 
plaszyfisk'a, 1st o ą  skazać ca  cztary lata ciężkiego 
Więzicuią % h^ftw ietdejin  praw z  art. 25 , 28, 80, 31, 
31  i 35 li. Ii., aa trzysta marek opłaty sądowej 1 
zwrot kosztów sądowych ze skutkami w srt. 999 
IJ. P. K- Kwotę marek sześćdziesięciu sześciu (66) 
fen. 50, otrzymaną ze sprzedaży słoniny, przelać n* 
riećź bkarbu. Zśkąd-zM od Ptaszyńskiej na rzece 
*k*rbłs-trzydzień«i osłem (8SJ marek, jako wartość 
(uKtą.Moąjny, ©przmjaucgo Śtąobkawi© Blaszczako* 
,wej.j. Kfć^ia iłrość \;yroku na koszt skazanej ogło­
sić w ..Gazecie Porannej — 2 Grosze”, w ,,Knrjerz© 
PrnWMiym*1 i  w ..Kobutolku” o m  wywiesić na 
im.ę Pturzyćjkie.) obrębie bali targowej przy ul. 
Koszykowe] na pm-ciąg ihd 15. Wyrzeczoną wyżej 
grzywnę 38 iąk, na mocy art. 41 ustawy z dn. 2  
łłpca 19J0 r. zamienić w rezie niewypłacalności ska*

więzienia.
7j. Hiibneir.
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m a b j a n  w o l f k o w i c z
o c h o tn ik - u tą n  2 - e j  d y w iz j i  p o l s k i e j  n a  U k r a in ie .

Po krótkioh cierpieniach, zmarł w wieku lat 21 w Charkowie, 22 maja 
i tam pochowany aostał.

0 ozem zawiadamiają pogrążeni w ciężkiej tałoble
M a tk a ,  s i o s t r y  i s z w a g r o w ie .

‘ Z  Bady Miejskich Poeiedaeoi© plenarne Rady 
Miejskiej odtbędżi© się w  dniu 80 września r. b. 
(czwartek) o ogda. 7 wiem. w sali posiedzeń Rady.

0  wyszukanie „chrzestnej. matki '. Poclótięer
W, J?„ Jan  Karpiński, poszukuje „chrzestnej mat- 
k i“. Adres: Dow. 2 arm # Gt. P. P. II-sb Hug- 
hesa, pluton. Jan  Karpiński.

Zebranie Sekcji „Chrzestnych matek". Ogólne 
zebranie Sekcji Chrzestnych matek przy Nauczy­
cielskim Kósmitacio Obrony Narodowej (Marszał­
kowska 123)'odbędzie eię dnia 80 Września r. b. 
6 godz. 7 wfetó.

W sprawie walki z kaięgosuszom. IV kilku 
powiatach województwa Białostocki ©go oraz. id po- 
lijnMowej części Wołynia pojawiła alę niezmiernie 
groźna zaraza na bydło, zwana tofęgosuaaetn, za­
wleczona do kraju przez wojska bolszewickie. 

Celem powstrzymania datezego szerzenia się 
łhj .EarKZy i rychłego jej tłumienia, władze pań-' 
srtwowe wydały odpowiednie zarządzania.

Skuteczność tych zarządzeń rałeSy przede-' 
wszy&tkiem Od wspótdtódamia wdnt^S#,'l"fi»ła-HF 
dobrze zrozumiańym własnym interesie powinna 
popierać organa rządowe w wykonywaniu oho-' 
yjiązków. 5 /BWiflOTlWIJ W0in^»łai>

Forma zarazy jeśt bardzo Złośliwa, śmiertel­
ność dochodzi do 100 proc. (P. A. T.), ’

(m). Zabójstwo pcórzas uczty. Pray ul. Strze-
Jedltiej Nr. .39 w lńieszkaniu ROf&lji Fedorówny, 
podczas ucżły aostał zAbity Wystrzałem z rewól- 
woru'W ładysław Skonieoki, szeregowiec ,4: Imbel- 
skiego baonu etapowego, przez żokier®  niewiar, 
deńiego utuiwisk*,' który wraz z innyind adolal 
zbiec. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć.

<#).) N«g*y agcft. De domu Nr. 11 przy ul. 
Kaliskiej przyszedł na służbę dozorca itftniv, ,To-

P o s iu k iw a n ia . Ktoby wiedział o Bole­
sławie Olbratowskim (Śmiały), zesłanym w o 
k re s ie  lat 1905 — 1907 do Tabdlikiftj gub., 
sk^d uciekł do  kraju w 19|1 — 1912. Tutaj 
poznąay 1 powtórnie zesłany o 100 wiorst 'V  
lej. Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 
m. ó, lub do brata Eugenjusza, plac Trzech 
Krzyży Nr. 18 m. 7.

Ku ewi Ignacego Radlińskiego. W  zgasłym 
Ignacym Radlińskim społeczeństwo polskie straci­
ło cbdow ieka niepośledniego champ kleru iw y b iw e- 
go ucoznego, który w najcięższych warunkach ży­
cia byt wytrwałym bojownikiem wolnej myśH, Ce­
lem godnego ucscwmia- jego pamięci • powalał Kot 
mitet, który zamierza ufundować ta-:
błioę wmurowaną toa fasadzie domu, gdzae Rodliń- 
skf w ciągu ostatnich 25 lat mieszka! i- p isa ł Ko­
mitet ten nmiejszem zwraca się do uczniów, awo- 
leimików i  prayjatSół zniwkłego % prośbą o eldkta-' 
mi# ofiar n* ten cel. Ofiary przyjmują członkowie 
Komitatu: prof.. W. Trojanowski, Marszałkowska 
Nr. 60, prof, I. Ralipero. Piękna 47a, M. Ktewwaki, 
Nowo Wie jska 22, G. Rubinrot, Natolińsfea 5. Lisia 
ofiarodawców będfcie po zamtaifęeiu jej ogłośzidna. 
Komitet podjął tak ie inicjatywę wydania WOghałji 
Ignacego Radlińskiego.

Uzdrowisko dla żoł ricrzy - akademików,. ..Wy­
dział Opiciu nad żoł-ilerżem L A. 6 . P. podaję do 
wiądęmóśó kolegów zwolnionych; z wojską lub  ur­
lopowanych % pnw^dii chćrÓby, ie  ‘w jdj 26' lf: Im, 
uruchamia uzdrowisko w Drobinie pod Sobole­
wem Im. Leona Papie^icgp.

Dzdrnwiiko ofiaruje ltolqgbm i  maturzystom 
rekonwalescentom całodzienne bezpłatne utrzy­
manie (kurhnia dyetycznat. • > " V j

Zapisy prżyjmjujje Sętcrófai^at Wydziitu co­
dziennie m iędzy godz 8 — 8 pp. (UjJiw©*fyiet, se- 
mitiarjum filozoficzne).

t ł .̂' & } zTSJi u 9|^^T3li|ł(jt
<•) Projekt podwyższenia cen biletów tram­

wajowych. Dyrekcja tramwajów mięjakuch przewi­
duje anowu znaczny deficyt budżetowy, na .pokry­
ci© którego n ie ' ma środków. Je d ^ € &  t # l y l ’ró^

ja mi. -*W myśl tego dyrekcja Opracbwśla dka 
wnioski, dotyczące podwytki za p’rlejakd. Jeden z 
nich proponuje pódiiiescenie eferjr bilbtów' aa ’prze­
jazd d,o 4 mk. dla osób' rioróeiychif :&t V  mk. .iiia 
wojskońyph i uczącej sJę mtodieSy. ̂ Jeś lib y  *tćń 
projekt nie iłży skał aprobaty, zwłaszcza co do 
zwyżki oeny biletów dla w o |4 ^ y c h . l;ue?tącH 'ai©
młodzieży, W • utrzymałby gjjj dAłaj wni<ą5«k pod­
wyżka ‘ biletów od osób dorosłych do 5 marek, oe-' 
na jżai blietów wojskowych i uczącej ąię młodzie- 
iy  ^jzoęlalaiby tefaM ejsza. Oba te  projekty i w  
pathsy ;'d»ob«a kęmiisja, która ptt.'ethtawi Magistra­
towi wniosek w  ostatecenej formie.

masz Stróżąwsłu.^ lat- 58, tam. przy pi. ..Tarćzmi- 
skiej i nagle zmarł. Oznak gwałtownej -śmierci me1 
stwierdżopo. - ■ •
■ (m). Zaraaclf sSmoMjizy. ; llńtfenbw^

akuszerka, -zwm.esrkala przy ul. Ziotei Nr. 41 t- 
tfuta M^-suiUiiiuiitem. Udzielił "jej pomocy loks 
Pogotowia. PfzywłJW aamobójslwo niowiadonia.
i vem fk ' I

1 znowu po ogłoszeniu wyroku rozlega » ę  rtfr 
paczliwy plącz i  omdlewanie ze strony najbłiżw*' 
go otwzema ipdzinmego skazanego V» iku.eiws^t*' 
go, który tłumaczył się, zó ei m drogo owjer naby* 
wal, ieęzćze prze*! ogłoszeniom ro/.pc rządzenia.
1 •• Na eali przytóm dają sie  o.ysizec g.ośjte u wath 
zo strony publiczności; -,a gdzież aa cu wielcy P T  
ikarze-mvljpner,^, którzy na k rw i Jndnośęi w af 
Szawjk'ej (lorobili się Iortunl gdzie Są’ c l  co etojł 
na grum:fe swttlch praw.inwte Pchwi«. rek ich iuła- 
reBów i- kpią sobie z wszelkich ustaw i  rcaporząr 
dzeń?“

Przvidzio niedługo ! na tyfch szakali case — 
brami echo, pruyglusacne w nłedość aknetycaaei 
ehbć piętmej- stylnwń e*li. . 
j • W dalszym cilagu sad skazał na 4 "łatą ciężkro*

!;<> więzbjjiia z© w yżl>.lkienii skutkami, praw nenń' 
żttRfnlą' rfblóp'ę Eucżfifeową, —  !« t  lo, iż w cw 
iioroi przy ul. Chmielnej Nr. 50 żadaa od Saibjjąji 
Letlingee 1000 marek za pud żylAoi mąk., to jest 

ćohy,: w anaeąniej pwewyższająćej usiano-
wiuuią, w' roeoońząJzeMu ■{uTjprilafóru' woj-doówópo- 
a 40Or"î 48*4ethia WikIo>Hk Eunikowsha.
|c  w Wa.-sżóWie aa placu Kazimierza Wrelkiogc 
pobierała od kupująoyeh 58 m k . aa fuwt atyuki, to 
jest o § Bih. więcej po nad tąksęi,

wreszcie w sprawie łl-leWicgo MateymiljISW^ 
Ścibopskiego, właściciela kańtotu przeWozowagtt, 
6sk*tżtm©gr>. o jiflhwę ijewuośpioiwą, upray itu ą  za 
pomocą ąyrej słitźby, sąd SW tttif; po wyęłtirftanJu 
kyńgbdew bbreny, ‘wtW. śobofenrsikfego. uacat'aa- 
ikterżenie za nieudowodmone *,&  umow.im.it

T e a ł r  i M u z y k a -

c l ^ 1PB0 : r ik i‘
P rem iera. z raswartku ubiągiiego. iygoju.a 

ąkhłda s ię  utartym awyoBfjęm z 3-ch jedni liktó- 
wek, z ktńfyłh pierwsza, p. % .^Podstęp Kamil 
{ub r Bnty ŁWaty'* pióra K- Tema z muzyką Bpsa- 
ko>w*ipp"(>, jęet nojoęcniejsza. Jest to operetką ar- 
ihaljowątia z ?yąią M'a'rszawyJ ó skhufiSej mtAycz- 
60 i 'm iły m  sęntyfuenćiku. Jest tylko nFecó p rzy  
•Ijają ł  rozwleifc. Balet dwóch* śzewczyków wno- 

iycia i rdclm.
Dwj-o innń j^ńor&fówkii- Rlttetka wdedeńslfat 

^Maipa. ' mądrą i  operetka L rt»ra:
{.Przygoda l id e r a ' ',  są baiiałbe, a ta - ostatnia fest 
prrytem szezerae imdfla, zarbwrro w tekście: jfik 
le t  y  m u z y ^  m^mot ii  p, C btełn  ozdabiał Ją -Jar

ra’«m ?i, w Jasnego wjTobu. .
Kabarety ’ walizawslde,’ jeżeli tiwją Jud! istnieć, 

powirćpy uhfkafi ikonkuretiejt' z test*ort; Więc 
prżodW^żywtkiem Chybione jó*t wystawiani© ope­
retek H fare * Jjotrófną enitang dekoracji, które 
trzeba M awiać, gieóśdćmł fw*zy<bii«ć' i ł. Jk, słtazu- 
jac puhlrcatpść na długie w yoskiw antę, po tóó- 
rem nasteyruje dopi ero* ■ rozew row ani e . Scenka ka­
baretu obejść Się mfflśe bez dekoracji teatralnych, 
które'dbsdtónąłe zastąp^1 s ie '‘dadzą draperjawi, na 
tle k tó ry ś  można ii»tww ióż*te'.6 lub inn© twebełła.

©I ,

~ ifTfriMtinwn n

,  - ,.Matn lat
tStrzymu. 
mgdy lichwą n 
nie pożrffląjeru“.B

Tak ząrekomondewiiit się sądowi doraźnemu 
Fdmuml WlimewakL ifl-iwłajacy na ławie oskar­
żonych pod ciężkim zarzutem rc-amytinego zażąda­
nia i  pobrania w sw ym ' ekląpi© ,«8 m*rck za funt 
słoniny, — Wbrew cimie niaksyńiehiei ustanowio- 
Jie.i i opublikow%nej • pńflez gaibornatora wojskowe-

w <1' 20 y*4** ■* ^ a *y‘
Sąd doraźny, pod przew-odinictwem aędaego 

Gumiuskiego, po wystućhańih świadków 'i poszko­
dowanego, zgodni© z  wnioskami

p& .zał kolejarza - kupca na 4 lata ciezmeco więz.eóia. 
z« wszystkieaai skutkami prawnenri.   ‘ i
■ I »■ 48©fw Tl.fhoR' 0 :’Ł-fń (JP’Oift: :-f? «>« if o

I JE Opery. Dziś ukaż© atę po m  drugi wzm-

S ż f m & S S t S :
0. Wiklu'a „Tragedja florencka'.

, Teatr Polski. Dzi5.,i jutro kroto<3lwiIa Ruae- 
kawfkiege ,\Ve*cl© Foneią",

Teatr ReJuta gra dzA we afwarteŁ 80 b. m.

ki rooawodow«“.
: if Teatr Powseerbny p a  d tfi t  jotoo fconrtdję 
P. t. »Mąi * —

—
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Stare surowcowy c.. ,
kupuje w każdej ilośfci

Towarzystwo Handlu Żelazem
Sp. z ogr. odp

W a rsz a w a , C zaok lego  12,
t e l .  175-19, 175-20.

.©Ul'j
. t ip i
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SJT:*S|f*-S(W:..',
* v>*8j ai<

:io4ouu
•'iż, V;
-hv :
, ,  .i f e ć a j t  d e  w ia d o m o ś c i  o d b io r c ó w  w

j-Ł « .  . . i ł )  Zaiuowienia n a  yr©gi©i d keks należ

■■~-U . ■ . ..'i-;. —!■ I >1

P a ń s t w o w y  U t z ą d  W
..wolei

poprzedzającego miesiąc- w ysy łk i. 
4) )V celu  szybkie,

", W ęglow ego o dokunun
Je g o  pow iadom ieniu ra ń ; 
nydli w płatach, m iieży ftłhz 
iziu łu  Zahiowien P.ti.W . k za z

m iesiąca

( > h y .

liJ • eie"pr8©syfat5 do W.y'datai.u łśafuowien KU.NV- kwytę,- óaufc«u-«
w raz ie  niem ożności-ich w ystaniu, a w if iw a c  w płaty -leiugratieZ"’
nk» lub listow nie, podając sumę, d a tę  w m eśjbpia w p ła iy ,m ie j-  , m
aoe i in sty tu c ję  w której zpstała  dokonana v:‘piy.}a o ru g N ł-1 kW)tu. 1

i,-. ł&hsYj: H  Wysyłka p rzc /.ia m w  w ęg la , i koksu "^ o p ta co n y c h ’
”  ro. wskazanym w pmlkcia.uiłecira—hiebtjdaie uouoi

m  ' * ‘ ;iś*w ettw o
•   -----------------------------------
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!■ \ . .<• 1 !j
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a l i f S T E B
,do fab ryk i w yrobów

P O T R Z E B N Y .
b. dobre.

Oferty i>od ySamodzieltiy*. Biuro ogłohzeń Ti P ie traszka  C .^ “ Marszałkowska 115,
■*ł‘' ' ", ! I 1

w  i i te n i r

,ys> (-d 

w  ' 1*50*1 to bam H
28 maja 1920 i .  o godz. 7 rano znaleziono nu tery- 

torjum wai Jabłonna gm. Wiązowna, powiatu vv,arkahw-
s.kiego zw łoki .kobiety w sile wieku, nieznanego naz wi-

iałe pończochy i takież pantofle, Sekcja wykazała, że ko- 
ieta ta zniarła na 8—8 dni przed znalfezieniem wskutek 
m kłdiybn żadanyoh przyimazczaiiiie nożem. Zmarła

miała na szyi koralą i na ręe© srebrny, pozłacany pier­
ścionek. W szyscy, którym wiadomo jest cokolw iek w tej 
sprawie winni zgłosić śią do Sędziego Śledczego 24 Okx., 
ul. Miodowa 1 1 - II piętro.
!9 Sędłia Sledozy (podp. nieczyi).

D r .  H .  A ł a p i n  SRPftfn
lekari-dentysta Mar.'aAak* 4 .
UllDCi steńoyrsfjt 1 ptianfa na 
AtinJlł masieynach Sekulówlcta- 
Zórawla 42. WyWady dla k a id e -

ch<». o c z u . K r ó le w s k a  2 7 . U o ) 2
r J 4 - 7 i ik » w . Teł. 189-19. 7048

n in to r o w ic z
łW r f W ę  S isn n a  .1  » .  3.

" " »■ ... . . r 0 )*1"?.;,..    .....
e  potamąi),© 
o 25 mk. za 

i m  «. <022- i -

UUtUA£CtllU

• u r n
ro tłum aczeń. Królewska 31, »e- 
l a f o n J ^ 3 . _

ia c it tn u  d0 P i a n i a  u zyw an ©
A rU JK I różnycu  sy sw jM w . 
kupńo, 8pr*edaą, aau u an a , ra-

“ H  ■ s s s  s a s r J i s S f * * , ^
y bardzo resyjtkw, nawet tepzute. Mfi.

|jjTU d|n°kl«, prwerwaty-
»r. atuocza iżto N ajtam oj bo w '.ni
V fu r /a g  ' t o e t e r j ^ r ’ i in- r o z o u m a k a  47;____
i l j U B 5  su-um onty jto  go* . c,j g M iuoane, i

i #Gut- wy, pasy rupturowV.
podw erau. J t -  u .4

-------
W ytU vvc,a ;5 N u p ż- K łid a  1‘o l s k  1’ą i i j i  -S o c ia l.

"" *       »■ —— —■  .
lfuiću'uniżony oh. SKład, łło ta  H  1̂ (1 f pauimane kupuji 
m- zo. toi. 2i4 8* zęby stare, mtJwyższe. DeritVsiV- t 
połamano kup»«»:i IfcirupiotaLziidwa 1. -
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n aw e t

UolSt
O ©W*/ 50

Z ~  Redaktor Xwkeln, dr. JPuIik̂ . Perl


